
l i  i 15 marca — dniami gotowości 
do wiosennej kampanii siewnej

środki chemiczne do zwalcza
nia szkodników roślin,, u rucha
mia punk ty  zaprawy ziarna sie
wnego, dostarcza się pa liw a do 
trak to ró w , smarów do maszyn. 
Na punktach w ym iany  ziarna 
siewnego przygotow uje  się czy- 
szczalnie ziarna, ustaw ia się za- 
p ra w ia rk i.

(f) 14 i 15 marca są dn iam i 
gotowości do wiosennej kam pa
n ii siewnej. W dniach tych ko
m isje rolne rad narodowych 
przy współudziale Państwowej 
S łużby Rolnej i całego aktyw u 
w ie jskiego przeprowadzą ścisłą 
kon tro lę  stanu przygotowań do 
w iosennej kam pan ii w GS-ach 
i PZGS-ach, w ośrodkach ma
szynowych, PGR-ach i warszta
tach Technicznej Obsługi Rol
n ictw a. K om isje  rolne rad na
rodowych sprawdzać będą czy 
na zebraniach przedsiewnych 
chłop i in d yw id u a ln i, członkowie 
spółdzie ln i p rodukcy jnych  i ro
botn icy ro ln i PGR zapoznali się 
należycie z zadaniam i s iew ny
m i, czy sporządzono plany za
gospodarowania odłogów, plany 
pomocy sąsiedzkiej i w yko rzy
stania wszystkich siewników , 
czy sprawnie przebiega sprze
daż nawozów sztucznych, w y 
m iana ziarna siewnego, zaw ie
ran ie umów na prace z ośrod
kam i m aszynowymi, ko n tra k ta 
cja  roś lin  itd. — czy prace po
łowę można będzie rozpocząć 
we w łaściw ym  czasie oraz jak 
na jsp raw n ie j i na jlep ie j prze
prowadzić je.

M eldunki
i . POM-ów i SOM-ów

Dzięki wzmożeniu w ys iłków  
załóg, 15 PO M -ów  woj. poznań
skiego zameldowało już  o ca ł
k o w ite j gotowóści do w y ru 
szenia w pole, Również P O M -y 
woj. rzeszowskiego są w pełni 
przygotowane do prac wiosen
nych. P O M -y obsłużą w  tym  ro 
ku nie ty lk o  wszystkie spół
dzie ln ie produkcyjne w tym  
wojew ództw ie, lecz również 
sporą liczbę gospodarstw in d y 
w idua lnych. SO M -y woj. po
znańskiego i koszalińskiego w y 
kona ły  w 100 procentach rem on
ty  s iew ników  zbożowych i obec
nie kończą zaw ieranie um ów z 
chłopam i na orkę i siew.

❖
W spółdzielniach gm innych 

sprzedaje się duże ilości nawo
zów sztucznych, przygotow uje

Rady narodowe 
w  kampanii wiosennej

Ogromną rolę w uspraw nie
niu przygotowań do wiosennej 
kam panii siewnej odgryw ają 
rady narodowe. Tam. gdzie 
sprężyście k ie ru ją  one przygo
tow aniam i do siewów, kon tro 
lu ją  ich przebieg i w porę u- 
suwają niedociągnięcia, przygo
towania siewne przebiegają 
szybko i sprawnie. Przykładem  
tego może być praca gm innej 
rady narodowej w W ierzbnie, 
pow, pyrzyckiego, w  woj. szcze
cińskim .

Prezydium  GRN w W ierzbnie 
wraz z kom isją  ro lną i a k ty 
wem w ie jsk im , energicznie k ie 
ru je  przygotow aniam i do kam 
panii siewnej. K ilk a  dni temu. 
kom isja rolna razem z prze
wodniczącym GRN — Francisz
kiem  Prociem, udała się do gro
mady S tary Przylep, gdzie nie 
było ścisłych danych co do ilo 
ści odłogów Na m iejscu w ym ie
rzono wszystkie odłogi, a po 
usta leniu obszaru opracowano 
plan ich lik w id a c ji.

Poważnym problem em  w gm i
nie by l rem ont wozów gospo
darskich i kó ł do siew ników  
Również ten problem  rozw ią
zał gm inny zespól pomyślnie.

K on tro la  przeprowadzona w 
gospodarstwach PGR u jaw n iła , 
że PGR w Cieszysławiu nie o- 
trzym a i jeszcze od zespołu peł
nego przydzia łu  nawozów. In 
terwencja rady narodowej w 
d y re kc ji zespołu usunęła to n ie
dociągnięcie.

W szeregu gromad GRN prze
prowadziła próbną kon tro lę  sta
nu przygotowań do wiosennej 
kam pan ii siewnej.

W Bytomiu otwarto wystawę 
poświęconą pamięci F. Dzierżyńskiego

(f) W Bytom iu otw arta  zo
stała wystawa poświęcona pa
m ięci Feliksa Dzierżyńskiego , 
W o tw arc iu  wystaw y wzię li u- 
dzia! przedstaw iciele Kom ite tu 
W ojewódzkiego PZPR z p ie rw 
szym sekretarzem tow. O lszew

skim  na czele, przedstawiciele 
władz, delegacie i  zakładów 
pracy, okolicznych wsi i szkół 
oraz zasłużeni działacze ruchu 
robotniczego. b. członkowie 
S D K P iL  i KPP.

M łodz ież  maso 
do le tn ich

(f) M łodzież zgłasza się maso
wo do le tn ich brygad Pow
szechnej O rganizacji Służba 
Polsce; których pierwszy tu r 
nus rozpocznie się około 20 
kw ie tn ia . W edług dotychczaso
wych obliczeń już ponad 45 tys 
m łodzieży, k tó re j rocznik nie 
podlega służbie w brygadach, 
zgłosiło się ochotniczo na tu r 
nus.

W bieżącym roku niezależnie 
od norm alnych 6-tygoan iow ych 
turnusów  po raz p ierwszy zor
ganizowany będzie le tn i 5,5 m ie
sięczny turnus.

Brygady tego turnusu praco
wać będą przy budowie Nowej 
H u ty , budowie nowych ob iek
tów przem ysłowych na Śląsku, 
robotach w Stoczni Gdańskiej,

wo zgłuszą się 
b rygad  SP
budow ie wa lu przeciwpow o
dziowego nad W isłą, nowych 
dróg oraz budow ie nowych o- 
siedii m ieszkaniowych. W cza
sie pobytu w brygadzie SP ju 
nacy mają m ożliwości zdoby
cia k w a lif ik a c ji zawodowych.

W brygadach SP prowadzona 
bedzie na szeroka skalę praca 
ku ltu ra lno -ośw ia tow a  i ś w ie tli
cowa.

Duży nacisk położony będzie 
na wychowanie fizyczne i 
sport

W tym  roku, po raz p ie rw 
szy junacy otrzym ywać będą 
wynagrodzenie za swą pracę, 
w wysokości przew idzianej u- 
k iadem * zb iorow ym  dla robot
n ików .

Naród koreański żąda ukarania 
ludobójców amerykańskich

(f) M O SKW A (PAP). Agen
cja TASS donosi z Phenjanu:

Stosowanie przez in te rw e n
tów am erykańskich bron i bak
terio logicznej w yw o ła ło  w K o
rei falę masowych protestów W 
zakładach pracy, przedsiębior
stwach i oddziałach w o jsko
wych odbyły się masowe zebra
nia i w iece, protestacyjne prze
c iw ko  potw ornym  zbrodniom 
am erykańskim

Uczestnicy wieców uchw ala ją  
rezolucje, domagające się odda
nia w ręce sądu i surowego u- 
karania organizatorów  w ojny 
bakterio log icznej i w ykonaw 
ców tvch zbrodniczych planów 
Prasa p u b liku je  przem ówie
nia przedstaw icie li wszystkich 
w arstw  ludności Korei, którzy 
kategorycznie protestu ją prze
c iw ko  nowej zbrodni am ery
kańskie j.

Uczestnicy zebrania w fabry

D in  uczczenia 60-lecia u rodz in  towarzysza B ip ru la  i  na cześć 1 Maja

Górnicy w walce o realizację
zobowiązań

^  Marynarze odpowiadają na apel S/S Bałtyk
(f) Do czynu produkcyjnego z okazji 60 rocznicy urodzin 

Prezydenta Bolesława Bieruta i święta 1 Maja stają coraz 
to nowe rzesze ludzi pracy. Przykład robotników, przodu
jących w realizowaniu zobowiązań, mobilizuje cale załogi 
do rytmicznego wykonywania planów produkcyjnych. Bez 
przerwy nadchodzą meldunki o dalszych zobowiązaniach wsi.

Zobowiązania p rodukcyjne i kona li w 126,8 procentach. Rę- 
pod.jęte dla uczczenia 60 rocz- i baczę: Regulski, Kub ię la , B ry ła  
n icy urodzin Prezydenta Bole- i S tokowy osiągają od 161
sława B ieruta i święta 1 M aja 
m ob ilizu ją  górn ików  do prze
kraczania norm produkcyjnych.

W I dekadzie marca br. w to 
ku zaciętego współzawodnictwa 
o ty tu ł najlepszej kopa ln i na 
czoło wysunę ły się załogi kopalń 
..Em inencja“ , która  m eldu je o 
w ykonan iu  planu w 114,4 p ro
centach, „M o rt im e r“ . która swój 
plan dekadowy zrealizowała w 
11.0,4 procentach, „P iast — Z ie
m o w it" — 108.9 procentach.
„P aw e ł“  — 107 procentach.
„Czerwona G w ard ia “  — 106,6 
procentach, „B ie lszow ice“  —
106.2 procentach, „K a to w ice " —
105.3 procentach, „Dębieńsko“ —
105.3 procentach, „Jaw orzno“ — 
105,1 procentach, „Wesoła 1“  — 
104,7 procentach i w ie le  innych, 
k tó re  am b itn ie  walczą o prze
kroczenie planów  p ro d u kcy j
nych.

W przodującej kopa ln i „E m i
nencja“ , k tó re j załoga postano
w iła  zrealizować m arcowy i 
k w ie tn io w y  plan wydobycia 
węgla w  113 procentach, we 
wszystkich przodkach węglo
wych trw a  uparta w a lka o po
nadplanowe wydobycie. G ó rn i
cze brygady p rodukcyjne pracu
ją  ze zdwojoną energią. G ó rn i
kom  pomagają dzie ln ie rob o tn i
cy brygad pomocniczych z prze
wozu, zaopatrzenia i wydzia łu 
maszynowego.

Szczególny zapal panuje 
wśród gó rn ików  oddziału I I  
kop. „E m inenc ja “ .

„Towarzysze — powiedział 
następnego dnia po podjęciu zo
bowiązań rębacz chodnikow y 
odznaczony orderem  Sztandar 
Pracy I I  klasy, K ub ie ia  — na
pisaliśm y , Prezydentow i, że z 
honorem w ype łn im y nasze zo
bowiązania. M usim y zrobić 
wszystko, aby nasz oddział przo
dow ał".

G órn icy oddziału I I  plan w 
pierwszej dekadzie marca w y-

183 procent norm y.
Wytężona wałka o przodujące 

miejsce trw a  w  całej kopaih i.
Zwycięsko walczą o ponadpla

nową produkcję  górnicy kop 
„M o rt im e r“ , k tó rzy  postanow ili 
w  m arcu i kw ie tn iu  br. z rea li
zować plany wydobywcze w 
108 procentach.

I tu ta j w  kop. „M o rt im e r“ 
przodują górnicy oddziału II.  
Załoga lego oddziału, k tó rym  
k ie ru je  doświadczony sztygar 
Józef Dalach, plan pierwszej 
dekady marca zrealizowała w 
116.2 procentach. Wśród przo
dujących w  rea lizac ji zobow ią
zań górn ików  na czoło w ysuw a
ją  się: rębacz chodn ikow y B a ł- 
dys, k tó ry  zamiast zadeklaro
wanych 197 procent osiąga 251 
procent, Kow alsk i, k tó ry  re a li
zuje swą normę w  245 procen
tach oraz Bojda, osiągający 235 
procent normy.

W 10 dni —  10 cyk li

Załoga kopa ln i „K a to w ice “ , 
k tó ra  przez w iele miesięcy ub. 
roku ze względu na trudne w a
ru n k i geologiczne nie w yko ny
wała planów produkcy jnych , j uż 
od pierwszych dn i stycznia br. 
m eldu je o w ykonyw an iu  i prze
kraczaniu dziennych i miesięcz
nych planów produkcyjnych. W 
styczniu br. górnicy kopa ln i 
„K a to w ice “  w yko na li plan w 
101,8 procent, a w  lu ty m  w 
102,7 procent.

W dniu 6 marca b r wśród 
entuzjazm u całej załogi górnicy 
kop „K a to w ice “ podję li nowe 
m obilizu jące zobowiązania dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bolesława B ieruta i 
św ięta 1 M aja. P lan dekadowy 
zam knięto cy frą  105,3 procent

W pracy cyk liczne j w  p ie rw 
szej dekadzie marca br. przo
duje załoga oddziału IV . W cią
gu 10 dn i marca brygada ścia-

jeden rok ; przewieźć dodał’/ o -  ; 
wo 1.000 ton ładunku i w  /ra
mach zobowiązań in d y w id u a l-  i 
nych przepracować dodatr/owo 
230 roboczogodzin.

Załoga M/S O ksyw ie xobo- ] 
wiązała się wykonać poza. n o r- ! 
m alną pracą gruntow ne oczysz- j 
ozenie i zakonserwowanie po
kładu, przegląd sprzętu p rze - ! 
ładunkowego oraz g run tow ny 
rem ont s iln ika  pomocniczego. i

f jk )  |

194 tony stali ponad plan
K A TO W IC E . Ponad 3 m ilio n y  ! 

złotych wynosi wartość zobo-
______  wiązań podjętych dla  uczczenia !

¡k ich  W acht“ .” Załoga S/Ś W ie- | 60 rocznicy urodzin Prezydenta; 
luń na masówce w  czasie re j-  j Bolesława B ie ru ta  i  św ięta k la - 
su uchw a liła  zaciągnięcie na j sy robotniczej przez załogę hu ty 
okres jednego roku „W achtv  „B a ild o n “ . ,.My, s ta low n icy — 
B ie ru tow sk ie j“ polegającej na i ośw iadczył p ierwszy wytap iacz 
zwiększeniu dbałości o w szelki j Paweł K lin k e -— damy państwu 
sprzęt na pokładzie i w maszy- | do m aja 194 tony s ia li ponad

nowa tego oddziału wykonała 
10 c yk li wydobywczych, czyli 
osiągnęła c y k l na dobę. We 
współzawodnictw ie o ty tu ł n a j
lepszego rębacza ścianowego 
wysunęli się tu — doświadczo
ny rębacz, w ie lokro tny  przo
dow n ik pracy K a ro l Kałuża. 
Jan Har.yga i Paweł Herig.

M eldunki załóg statków 
odbywających dalekie rejsy

G D Y N IA  (kor. w l.). Do G dy
ni drogą rad iową, telegraficzną 
nap ływ ają  z da lekich rejsów 
m eldunki załóg P M Ii,  donoszą
cych o zaciąganiu „B ie ru tó w

nowni oraz na pogłębieniu 
uśw iadom ienia ideologicznego 
załogi, podniesieniu na wyższy 
poziom bezpieczeństwa i h ig łe - 

| ny pracy. Ponadto załoga zo- 
| bowiązała się przez lepszą orga- 
' nizację pracy i w iększą w y d a j-

plan i w  ten sposób p rzyczyn i
my się do szybszego zbudowa
nia socja lizm u w  naszym k ra ju , 
do wzm ocnienia obronności P o l
sk i Ludow ej i do u trw a le n ia  po
ko ju  na całym  św iecie“ .

Załoga s ta low n i postanow iła
ność przedłużyć okres m iędzy- ! w tym  celu skrócić średni czas 
rem ontowy wszystkich urzą - j w ytopów  w  okresie do 1 m aja  w  
dzeń na s ta tku  o 2 miesiące, ! porów naniu ze styczniem  i  lu -  
żywotność lin  sta lowych — o I tym  o 20 m inut.

Za p rzyk ładem  za łog i  PG R B ia łu ń
W odpowiedzi na apel Pafa- 

wagu i PGR B ia łuń  coraz w ię 
cej załóg PGR podejm uje zo
bowiązania produkcyjne.

Załoga zespołu PGR Stable- 
wice postanowiła w yp roduko
wać w tym  roku nadwyżkę p lo
nów ogólnej w artości około 
pół m iliona złotych. Ponadto 
przez racjonalne żyw ienie i pie
lęgnację inwentarza żywego 
załoga zobowiązała się tak 
zwiększyć pogłowie bydła, trzo - 
dy chlewnej, owiec i drobiu, 
aby dać m iastu m leka, mięsa i 
wełny na sumę ponad 132 tys ią 
ce złotych. Dział m echanizacji 
zespołu PGR Stablew ice zobo
wiązał się przez należytą orga- 
ri-T-cję pracy i usprawnienia 
rac jonalizatorskie  zaoszczędzić 
przy remontach 63 tysiące zł, 
a przy eksploatacji tra k to ró w  i 
maszyn rolniczych — 35 tysięcy 
złotych

Załoga zespołu PGR Wichorze

w w oj. bydgoskim  postanowiła 
m. in. poprżez szerokie rozw i
nięcie współzawodnictwa pracy 
i wzmożenie w ys iłków  całej za
łogi zwiększyć zbiory w skali 
zespołu o p raw ie  2 procent, co 
podniesie wartość p ro du kc ji o 
520 tysięcy złotych oraz zw ięk
szyć o 2 procent stan pogłowia, 
co da dodatkową produkcję  ho
dowlaną wartości 83 tys. zł.

*
W  w ojew ództw ie łódzk im  cen

ne zobowiązanie pod ję li m in 
członkowie spółdzielni p roduk
cy jne j w gromadzie Pelagia 
pow. laskiego. W ykona ją  oni 
siewy wiosenne w  ciągu 8 dni 
i podniosą plony z hektara : żyta 
z 19 na 21 k w in ta li,  pszenicy z 
18 na 21 k w in ta li,  jęczm ienia z 
14 na 19 k w in ta li. Podobne zo
bowiązanie powzięła spółdziel
nia p rodukcy jna  w  Okupie, 
pow. łaskiego.

Nowe wielkie osiągnięcia nauki radzieckiej 
w służbie pokoju i komunizmu

Przyznanie Nagród Stalinowskich za rok 1951

stępców z japońsk im i m ilita ry -  
stam i oraz zbrodniarzam i w o
jennym i — specja listam i w o j
ny bakterio log icznej, którzy po
w inn i by li już  dawno ponieść 
zasłużoną karę.'

W rezo lucji, uchwalonej na 
zjeździe w powiecie Singczon 
chłopi stw ie rdza ją : A m erykań 
scy agresorzy w ślepej n iena
wiści pragną zniszczyć nasz na
ród, lecz p rze liczy li się oni i 
tu ta j. Narodu nie można zn i
szczyć i nie można zastraszyć 
Jesteśmy zdecydowani walczyć 
o naszą wolność i niezależność 
aż do końca. Zwycięstw o będzie 
nasze.

(f) P E K IN  (PAP). W yb itny  
p raw n ik  ch ińsk i Mei Dżu-hao 
w oświadczeniu w spraw ie sto
sowania broni bakterio log icz
nej przez agresorów am erykań
skich stw ie rdz ił, że wszyscy, 
k tó rzy  b ra li udzia ł w p lanowa
niu r  przygotowaniu agresji i

(f) MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi: Cała prasa 
radziecka opublikowała pierwszą część uchwały Rady M ini
strów ZSRR o przyznaniu Nagród Stalinowskich za wybitne 
prace w dziedzinie nauki, wynalazczości, literatury i sztuki 
w roku 1951.

ce naukową pt. „H is to r ia  sta
rożytnego wschodu“ .

ce w Sinuidżu powzięli rezolu- | w o jny, bakterio log icznej w  K o - 
cję, w  k tó re j s tw ierdza ją: W zy-J re i — amerykańscy po litycy , 
wamy wszystkich ludzi dobre; J m ilU aryści i magnaci finanso-
w o ii na całym świecie do po 
łożenia kresu zbrodniom  im pe
ria lis tów  am erykańskich — n a j
gorszych wrogów ludzkości 
w ykorzystu jących osiągnięcia 
nauki dla swych nikczemnych 
celów. Potępiamy zbrodniczą

wi, a także amerykańscy i ja 
pońscy „eksperci bakterio log icz
n i", ja k  również lo tn icy ame
rykańscy, k tórzy  w ykonu ją  te 
plany. są w m yśl przepi
sów prawa międzynarodowego 
zbrodniarzam i w o jennym i i po

współpracę am erykańskich prze- 1 w inn i być trak tow a n i jako tacy

S tra jk  250 l>s ięcv m e ta low ców  
w ło sk ich

(d) RZYM (PAP) 12 marca 
zastra jkow ało demonst racy jn ie  
na 3 godziny 250 tysięcy robot
n ików  najw iększych zakładów 
włoskiego przemysłu m etalowe
go.

W T uryn ie  60 tysięcy rob o tn i
ków zakładów Fiata przerwało 
pracę na cały dzień, protestując 
przeciwko prowokacyjnem u po
stępowaniu d y re k c ji k tó rą  w 
ostatnich czasach zwalnia z p ra
cy aktyw is tów  zw iązkow ych i

stosuje wobec nich Inne, n ie le
galne sankcje.

Z as tra jko w a li robotn icy sze- 
i regu zakładów pracy innych 
1 gałęzi przem ysłu W M edio lan ie 
! w ybuch ł s tra jk  w przedsiębior

stwach przemysłu chemicznego 
I a w Genui — również w fab ry - 
j kach chemicznych i wśród ro- 
! bo tn ików  budow lanych Uczest

nicy s tra jkó w  domagali się po- 
I p raw y w arunków  bytu.

Pierwsza część uchw a ły rzą
du radzieckiego dotyczy p rzy
znania Nagród S ta linow skich  
znacznej grup ie uczonych ra 
dzieckich.

Za w yb itne  prace naukowe 
przyznano ogółem 93 Nagrody 
S talinowskie, w te j liczbie 9 na
gród pierwszego stopnia po 200 
tys. ru b li każda, 28 nagród d ru 
giego stopnia po 100 tys. ru b li 
i 30 nagród trzeciego po 50 tys. 
rub li.

Za podręczniki i prace popu
la rno-naukow e przyznano dw ie 
nagrody pierwszego stopnia po 
100 tys. ru b li, 7 nagród d ru 
giego stopnia po 50 tys. ru b li 
i 17 nagród trzeciego stopnia po 
25 tys. rub li.

NAG RO DY
PIERW SZEGO STO PN IA

F izyka: nagrodę pierwszego 
stopnia w wysokości 200 tys. 
ru b li przyznano cz ionkow i-ko - 
respondentowi A kadem ii Nauk 
ZSRR — M ik o ła jo w i B ie lowo- 
w i za prace naukowe z dzie
dziny atomowej s tru k tu ry  k r y 
ształów. Taką samą nagrodę 
przyznano pośm iertn ie Serg iu
szowi W aw iłow ow i za prace 
naukowe pt. „M ik ro s tru k tu ra  
św ia tła “  oraz „O ko i słońce“ .

Chemia: nagrody pierwszego 
stopnia po 200 tys. ru b li p rzy
znano prof. M ik o ła jo w i Pre- 
obrażeńskiemu i członkow i A- 
kadem ii Nauk ZSRR — I l j i  
Czernia jewow i.

B io log ia : nagrody pierwszego 
stopnia przyznano prof. G rze
gorzowi B e j-B ie nko  oraz s ta r
szemu pracow n ikow i naukowe
mu — L w o w i Miszczenko za 
pracę naukową o gatunkach 
szarańczy w  ZSRR i k ra jach 
sąsiednich.

R o ln ic tw o: nagrodę pierwsze
go stopnia przyznano prof. 
A leks ie jow i K ostiakow ow I za 
pracę naukową pt. „Podstawy 
m e lio ra c ji“ .

M edycyna: nagrodę p ie rw 
szego stopnia przyznano prof. 
P io tro w i K o rn ie w ow i za pracę 
pt. „G ruź lica  kości i staw ów “ 
oraz prof. M ik o ła jo w i K rasno- 
gorskiemu za badania nad dzia
ła lnością wyższego, układu ne r
wowego u dzieci.

H is to ria : nagrodę pierwszego 
stopnia preyznano prof. Wsie- 
w o łodow i A w d ije w o w ł za pra-

NAG RO DY
DRUG IEG O  S TO P N IA

Nagrody S ta linow skie  d ru 
giego stopnia po 100 tysięcy 
ru b li przyznano fizykom : E lp i- 
d ifo ro w i K iry ło w o w i za o d k ry 
cie i zbadanie subtelnej budo
w y w idm a pochłonienia fo to
chemicznie zaoarw ionych ha
logenków srebra; Eugeniuszo
w i K ryno w o w i za badania me
teorytów ) W ik to ro w i C w le tko- 
w ow i za zbadanie budowy i 
w łaściwości zw iązków w ie lko 
cząsteczkowych oraz W adim o
w i Lcw szinow i i grup ie  uczo
nych za badania nowych sub
stancji świecących oraz za 
opracowanie teo rii Ich dzia ła
nia.

Wśród odznaczonych nagro
dami drugiego stopnia zna jdu
je  się grupa przedstaw icie li 
n a u k  mechaniczno -  matema
tycznych: członek A kadem ii
Nauk — A leksander N iekrasow, 
Sergiusz N iko lsk i, Leonid Sie- 
dow i Sergiusz M ergelian.

Wśród laureatów  Nagrody 
S ta linow skie j drugiego stopnia 
w dziedzinie nauk technicznych 
znajduje się M akary Potapow 
(prace w  dziedzinie hydrotech- 
n ik i i h y d ra u lik i)  oraz W adim 
Sokołowski, odznaczony za p ra
cę naukową pt. „Teoria  p la 
styczności“  i inn i.

W dziedzinie chem ii nagrody 
drugiego stopnia przyznano 
prof. J. G orin -H astow i oraz 
prof. Grzegorzowi Panczenko- 
wowi.

W dziedzinie nauk geologicz
no - geograficznych nagrody 
drugiego stopnia przyznano 
A leksandrow i Izo tow ow i i Teo- 
dozjuszowi K rasowskiem u za 
badania nad kszta łtam i i  w y 
m ia ram i ziem i; P io trow i Szwe- 
cowowi za odkrycie  nowych 
praw id łow ości w tw orzeniu się 
wód podskórnych oraz Iw ano
w i Jefrem ow ow i za badania 
geologiczne.

Wśród uczonych .  biologów 
odznaczonych nagrodam i d ru 
giego stopnia zna jdu je  się gru
pa pracow ników  naukowych 
U n iw ersyte tu  M oskiewskiego z 
prof. Grzegorzem Dementlewem 
na. czele (trzytom owa praca pt. 
„P ta k i Zw iązku Radzieckiego“ ); 
grupa pracow ników  Akadem ii 
Rolniczej im . T im iriazew a w

M oskw ie z pro f. W siewołodem 
K leczkow skim  na czele w y 
różniona za badania procesu 
odżyw iania się roślin za pomo
cą wskaźników  izotopowych 
(atomów znaczonych); grupa 
pracow ników  Ins ty tu tu  B ota
nicznego Akadem ii Nauk ZSRR 
z Borysem Szyszkinem na cze
le za badania w dziedzinie bo
ta n ik i opub likowane w pracy 
pt. „F lo ra  ZSRR“ i in n i.

Nagrodę drugiego stopnia 
p r .yznano rów nież prof. W a- 
len tynow i N iesterow ow i za p ra 
cę naukową pt. „Leśn ic tw o“ .

Nagrody drugiego stopnia 
otrzym ała grupa pracow ników  
me lycznych z pro f. W łodzim ie
rzem Niegowskim  na czele za 
naukowe zbadanie i opracowa
nie metod przyw racania życio
wych czynności us tro ju  zna j
dującego się w stanie agonii 
lub śm ierci w znaczeniu k lin ic z 
nym. Nagrodę drugiego stop
nia przyznano rów nież M ik o ła 
jo w i Leporskiem u za m onogra
fię  pt. „Choroby trzu s tk i“ .

W dziedzinie nauk historycz 
no-filo log icznych nagrody d ru 
giego stopnia po 100 tys. ru b li 
przyznano M iko ła jo w i W oroni* 
now i i grupie pracow ników  
naukowych za pracę pt. „H is to 
ria  k u ltu ry  starożytnej Rusi“ ; 
członkow i A kadem ii Nauk 
ZSRR — Borysow i G rekow ow i 
i członkow i - korespondentow i 
A kadem ii Nauk ZSRR Aleksan 
d row i Jakubowskiem u za pracę 
naukową pt. „Z ło ta  Orda i je j 
upadek“ .

NAG RO DY
TRZECIEG O  STO PN IA

Wśród prac odznaczonych na
grodam i trzeciego stopnia zna j
du je  się praca Jana Krastinia 
pt. „R ew oluc ja  1905 roku _ na 
Ł o tw ie “ , praca Leonida N ik ifo - 
rowa pt. „S tosunki ros j'jsko- 
angielskie za czasów P io tra  1“ , 
praca W łodzim ierza Krużkowa 
pt. „Św iatopogląd Dobrolubo- 
w a" oraz praca Grzegorza Pła- 
tonowa pt. „Św iatopogląd T i
m iriazew a“ .

W dziedzinie h is to rii nauki 
nagrodę trzeciego stopnia p rzy
znano członkow i rzeczywistemu 
A kadem ii Nauk Uzbeckiej SRR 
—■ Taszmuhamedowi K a r y N i-  
jazow i za pracę pt. „Szkoła 
astronomiczna U lugbeka“ .

NAG RO DY
Z A  P O D R Ę C ZN IK I I  PRACE 

N A U K O W O -P O P U LA R N E
Za podręcznik i 1 prace nau- 

kowo-popularne nagrody p ie rw 
szego stopnia w  wysokości 
100 tys. ru b li przyznano D ym i
tro w i B loch incew ow i za pod
ręcznik pt. „Podstaw y m echani
k i kw a n tow e j“  oraz M iko ła jow i 
W orożcowowi (seniorow i) i M i
ko ła jow i W orożcowowi ( ju n io 
row i) za podręcznik pt. „Zasady 
syntezy pó łp roduktów  i barw  
n ików ".

Nagrody drugiego stopnia w 
wysokości 50 tys. ru b li przyzna
no autorom  7 podręczników 
i prac naukowo-popularnych. 
zaś nagrody trzeciego stopnia w 
wysokości 25 tys. ru b li au to
rom  17 prac.

A r ty k u ł  wstępny dz ienn ika  , ,P ra w d a “
K om entu jąc przyznanie N a

gród S ta linow skich za w yb itne  
prace w  dziedzinie nauki, p ra 
sa radziecka wskazuje w a rty 
kułach wstępnych na wspania
ły  tr iu m f k u ltu ry  radzieckiej, 
na nowe osiągnięcia uczonych 
ZSRR. W ie lk i w kład liczonych 
radzieckich do wszystkich ga
łęzi w iedzy — pisze w a rty k u 
le wstępnym  dziennik „P ra w 
da" — świadczy o tym , że dzia
łacze nauki radzieckie j rea lizu 
ją pom yślnie pod k ie ro w n i
ctwem p a rtii kom unistycznej 
zadanie postawione przez tow a
rzysza S talina — nie ty lk o  do
ścignąć. lecz również prześcig
nąć w najb liższym  czasie osiąg
nięcia nauki zagranicznej.

W ostatn im  czasie — podkre
śla dziennik — uczeni radziec
cy rozw iązali szereg niezm ier
nie ważnych problem ów nauko- 

I wych, posiadających doniosłe

znaczenie gospodarcze i obron
ne W szeregu gałęzi w iedzy u - 
czeni radzieccy zajęli pierwsze 
mie.isce na świecie.

Dziennik podkreśla, że pod
czas gdy koła rządzące państw 
im peria lis tycznych zmuszają 
uczonych, aby służy li zbrodn i
czym celom przygotowań do 
nowych wojen, do niszczenia 
k u ltu ry  i ludzkości, to w  . k ra 
ju  radzieckim  rząd zagrzewa 
uczonych do twórczej pracy w  
im ię pokojowego budownictwa, 
rozw oju ekonom iki, ku ltu ry , 
podniesienia dobrobytu naro
du Nauka radziecka — pisze 
w  zakończeniu dziennik — w y 
stępuje jako potężna siła w 
walce o pokój, dem okrację i so
cja lizm , w  walce o szczęście ca
łe j pracującej ludzkości. Prace 
odznaczone Nagrodą S ta linow 
ską stanowią nowy k rok  nauki 
radzieckie j na drodze je j tw ó r
czego rozwoju.

Rozwój amatorskiego ruchu plastycznego

Na terenie catego k ra ju  powstało wiele Państwowych Ognisk  
Plastycznych, mających za zadanie kształcenie talentów p la
stycznych i przygotowanie fachowych kadr ins truk to rsk ich  dla  
świetlic. Jednym z takich ośrodków jest Państwowe Ognisko  
Plastyczne u? Mrągowie (wo j olsztyńskie). Na zdjęciu: ar t y -  
sta-gra f ik  Tadeusz Borowski poprawia pracę Bron is ławy Ma-  
ścienicy (druga od lewej). Obok stoi jedna z najzdolnie jszych  
uczennic Ogniska  — autochtonka. 14-lctnia Hildegarda Morus

Foto  C A F  — M o ttl

Załoga Gorzowskich Zakładów 
Włókien Sztucznych 

da dodatkową produkcję 
wartości ponad 2 i pół miliona zł

List załogi do towarzysza Bieruta
(d) Załoga Gorzowskich Za

kładów’ W łókien Sztucznych na 
masowym zebraniu podję ła zo
bowiązania dla uczczenia 60-le
cia urodzin towarzysza B ie ru ta  
i św ięta 1 M aja. O swych zobo
w iązaniach robotn icy gorzow
scy donoszą towarzyszow i B ie 
ru to w i w  liście, k tó ry  m. in  
głosi;

D rogi Towarzyszu!
M y, załoga Gorzowskich Za

k ładów  W łókien Sztucznych, 
podejm ując wezwanie do współ
zawodnictwa, rzucone przez 
„F a -fa -w a g “  dla uczczenia
Tw ych urodzin, składam y Cl w  
darze na jcennie jszy podarunek 
klasy robotniczej — tru d  j w y 
siłek dla Polski Ludowej.

Dla uczczenia dn ia 18 k w ie t
nia 1952 r „  dnia Tw ych urodzin 
oraz dla uczczenia święta 1 M a
ja, składam y następujące zo
bowiązania:

Tow .tow . Jerzy S okołowski i 
S tefan ia T rynda  z W ydzia łu  
W łókienniczego, w  im ien iu  p ra 
cow n ików  tych działów, zobo
w iązu ją  się do w ykonan ia  planu 
za I-szy  k w a rta ł br. do dn ia  20 
marca br., co da dodatkową 
produkc ję  wartości 1.100 tys. zł.

Tow. W ładysław  O brow sk i — 
m a jste r ślusarski łącznie ze swą 
brygadą wykona do dn ia l.V  
br. dodatkowe urządzenia do 
aw iważu, dając oszczędności na 
sumę 2.842 zł.

Tow. Luc jan  Dębkowski — 
ślusarz, wykona do dnia 30.IV  
br. dodatkowo 3.000 szt. sitek — 
zaoszczędzając na robociżnie 
1.100 zł.

Tow. H enryk Kochanow ski — 
tokarz, zaoszczędzi w miesiącu 
m arcu i k w ie tn iu  100 roboczo
godzin przy w ykonyw an iu  robót 
tokarskich.

Tow . tow. H enryk  C iesie lski 
i Józef Kołodzie jczak — ślusa
rze precyzyjn i, w ciągu m iesią
ca marca i kw ie tn ia  w ykona ją  
dodatkowo 40 sztuk f il ie r ,  za
oszczędzając na robociżnie 326 
złotych.

Tow. S tan isław  S iudej łącznie 
z brygadą siedm iu ślusarzy w y 

rem ontu je  jedną maszynę w łó 
kienniczą do dnia 18 kw ie tn ia  
br., dając dodatkowo 374 robo
czogodzin wartości 1.402 zł.

Tow M aria  S ikora — cew ia- 
czka, zobowiązuje się stale prze
kraczać normę o 5 procent.

Tow. M aria  Daw idziak — ce- 
w iaczka, w im ien iu  pracow n i
ków  swego oddziału, zobowią
zała się do zmniejszenia odpad
ków  w m arcu i k w ie tn iu  o 
5 procent od dotychczasowej 
ilości, dając dodatkow y p ro d u k t 
gotowy wartości 3.000 zł.

Tow. M icha ł Sozański —  
zm ianowy w ydzia łu  po lim e ry
zacji zobowiązuje się łącznie ze 
swoją zm ianą zm niejszyć od
padki o 1 procent.

Cała załoga warsztatów  in 
westycyjnych oraz personel 
techniczny in w es tyc ji zobow ią
zał się w te rm in ie  do dnia 18.IV. 
br. zakończyć m ontaż nowej 
odb ie ra lk i w raz z kom p le tnym  
urządzeniem roboczym , co u - 
m oż liw i w yprodukow an ie  po
nad plan przędzy o w artośc i 
1.500 tys. zł.

Brygada ślusarza m ontażowe
go Edmunda K ow a li zobowiąza
ła się zakończyć montaż suszar
k i p ią tków  w raz ze w szystk im i 
ins ta lac jam i dwa tygodnie przed 
term inem , t j.  15. I I I .  1952 r. 
przez co um oż liw i dalsze po
praw ien ie  jakości w łókna.

P racownicy brygady ob. M a- 
rzewskiego zobowiązali się do 
w ykonania i zm ontowania urzą
dzenia do p ro d u kc ji w łókna  
ciętego do dnia 18. I I I .  1952, r.

P racownicy ad m in is tra cy jn i 
zobow iązali się do w ysypania 
żużlem poza godzinami pracy 
około 600 m kw adra tow ych d ro 
gi do s to łów k i i 400 m kw a d ra 
towych drogi do zm iękczaln i. 
Wartość pracy 2.000 zl.

Łączna wartość podjętych zo
bowiązań wyniesie 2.617.014 zł.

Dzień, w k tó rym  będziemy 
m ogli zameldować Ci o w yko 
naniu tych zobowiązań, będzie 
dla naszego zakładu następnym 
krok iem  w  h is to r ii naszej w a l
k i o wzmożenie s il Polski L u 
dowej, budu jące j socjalizm .

List transportowców z Krakowa  
do towarzysza Bieruta

(d) W  liście do towarzysza 
Bolesława B ie ru ta  załoga eks
pozytu ry  tow arow ej PKS n r 2 
w K rako w ie  donosi mu o swych 
zobowiązaniach. Transportow cy 
krakowscy, podejm ując zobo
w iązania w ezw ali wszystkich 
transportow ców  do uczczenia 
czynem p rodukcy jnym  60-lecia 
urodzin  towarzysza B ie ru ta  i 
św ięta 1 M aja. W  liście trans 
portowców  krakow sk ich  czyta
m y:

D rogi Towarzyszu 
Prezydencie!

M y  pracow nicy Państwowej 
K o m u n ika c ji Samochodowej, 
Ekspozytury Tow arow ej N r 2 w 
K rako w ie  — kierow cy, ładowa
cze, robotnicy i m a js trow ie  
stac ji obsługi, oraz pracow nicy 
um ysłow j — przesyłamy Ci, D ro 
gi Towarzyszu Prezydencie, 
n ieugię ty bo jow n iku  o prawa 
ludu i przywódco Polskie j Z je 
dnoczonej P a rtii Robotniczej, 
w yrazy najgłębszego szacunku, 
przyw iązania i czci w raz z ży
czeniami d ług ich la t życia i 
dalszej owocnej pracy dla pom 
nażania dobrobytu i szczęścia 
mas pracujących Polski Lu do 
wej.

Pragnąc godnie uczcić 60 ro 
cznicę Tw ych urodzin  oraz 
św ięto 1 M aja — pode jm ujem y 
wezwanie załogi w rocławskiego 
Pafawagu zobowiązując się:

podnieść współczynnik goto
wości technicznej taboru do ! 
dnia 18. IV . br. do 0,75 i u - j 
trzym ać go przez cały rok, co 
przyniesie gospodarce państwo
w ej około 681.940 zł- 1

i zwiększyć wydajność pracy 
! przy za- i wyładunkach masy 
| tow arow ej z obecnie w yko ny-  
! wanej średnie j norm y 159 pro - 
; cent na 220 procent i u trzym ać 
| ją  na przestrzeni całego roku , 
I nie dopuszczając równocześnie 
i do przeterm inow ania roz ładun- 
; ku «’agonów ponad obow iązu
jące norm y czasowe. W artość 

i tego zobowiązania wyraża się 
kw otą  około 437.233 zł,

w  ciągu 1952 r. z likw idow ać 
do m in im um  awarie.

W yk w a lif ik o w a n i pracow nicy 
Ekspozytury zobowiązują się 

! zorganizować szkolenie pracow - 
! n ików  n iew ykw a lifikow anych  
na S tac ji O bsługi oraz ładow a
czy, celem podniesienia ich 
k w a lif ik a c ji.

Ogólna wartość zobowiązań 
wyniesie 1.143.629 zL

Pragniem y Cię, zapewnić 
drogi Towarzyszu Prezydencie, 
że n ie  będziemy szczędzić s ił i  
um iejętności, lecz dołożym y 
w szelkich starań, aby podjęte 
przez nas zobowiązania ja k  n a j
lep ie j i  w  te rm in ie  wykonać.

H Z I S W N UME R ' / ! - :
Z  Ż Y C I A  P A R T I I  
B. G O N C Z A R S K A : Zebrani* 

sprawozdawczo - w yborcze w 
FSO na Żeran iu

Z. K W IE C IŃ S K A : Przed wi 
try n ą  gazetki Ściennej (Nac 
pro jektem  K onsty tuc ji) 

R O B E R T L A M B O T T E : Han  
del ze Wschodem — w tnte  
resle Franc ji

J. A. S Z C Z E P A Ń S K I: Ś w ie tli
cow y Festiw al Sztuk Pol
skich
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Wizyta p rz y ja ź n i
Na zaproszenie prezydenta 

N iem ieckie j R e pu b lik i Demo
kra tyczne j W ilhe lm a Piecka 
p rzyby ł do B e rlina  prezydent 
Czechosłowacji —  K lem ent 
G ottw a ld , P rzyjazd prezydenta 
G ottw a lda do N iem ieckie j Re
p u b lik i Dem okratycznej, k tó ry  
nastąp ił w  5 m iesięcy po po
bycie towarzysza W ilhe lm a 
Piecka w  Czechosłowacji — 
ta k  ja k  i  uprzednia w izy ta  P re
zydenta N R D w  W arszaw ie i 
Prezydenta B ie ru ta  w  B e rlin ie  
—  są wyrazem  nowego etapu 
historycznego w  rozw o ju  sto
sunków, łączących NRD z są
siadu jącym i k ra ja m i —  Cze
chosłowacją i  Polską. Stosun
ków, opartych na przyjaźn i, 
dobrosąsiedzkiej współpracy, 
na wspólne j w o li naszych na
rodów  —  dążących do zacho
w ania  i  u trw a le n ia  pokoju.

W izy ta  Prezydenta G o ttw a l
da w  B e rlin ie  nastąpiła w  
c h w ili n iezw yk le  doniosłej dla 
narodu niem ieckiego, w  c h w ili 
ogłoszenia radzieckiego p ro
je k tu  podstaw tra k ta tu  poko
jowego z N iem cam i. T rak ta tu , 
w  w y n ik u  którego zjednoczone 
N iem cy sta łyby się kra jem  
zjednoczonym. dem okra tycz
nym , pokojow ym , n ie  zagraża
jącym  swym  sąsiadotn, w  w y 
n ik u  którego raz na zawsze 
przekreślone zostałyby m oż li
wości odrodzenia agresywnego 
im peria lizm u  i  m ilita ryzm u  
niem ieckiego. T ra k ta tu , k tó re 
go zawarcie stanow iłoby gw a
ranc ję  trw ałego poko ju  w  E u
ropie.

W izy ta  Prezydenta G o ttw a l
da w  B erlin ie , przypadająca w 
okresie, k ie dy  postępowe s iły  
narodu niem ieckiego wzm aga
ją  w a lkę  o zjednoczenie k ra ju  
i  zawarcie tra k ta tu  pokojowe
go —  m a szczególnie doniosłe 
znaczenie. W yraża ona popar
cie narodów  Czechosłowacji, 
d la  w a lk i ludności N iem iec o 
pokojowe zjednoczenie k ra ju , 
o tra k ta t pokojow y, oparty  na 
podstawach odpowiadających 
in teresom  wszystkich narodów.

W izyta  ta jes t ostrzeżeniem 
dla  im p e ria lis tó w  am erykań
skich i  ich  sate litów , k tó 
rzy  w ie rn i haniebnym  tra 
dycjom  M onachium , us iłu ją

, przekształcić T rizon ię  w  bazę i 
■ wypadową przeciw ko Z w ią zko - : 
w i Radzieckiemu, NRD, Cze- 

: chosłowacji, Polsce i  in n ym  i 
! k ra jo m  obozu pokoju.

„Naród  czechosłowacki —  po
w iedzia ł prezydent G ottw a ld  na 

| w iecu w  B e rlin ie  — wierzy w  
' zwycięstwo spraw ied l iwe j  w a łk i 
| narodu niemieckiego i  t rak tu je  
[ tę wa lkę jako swą własną spra- 
! tvę. Naród czechosłowacki w ie 
rzy w  zwycięstwo w  szczególno- 
ści dlatego, że tę wa lkę  narodu  
niemieckiego popiera cały św ia
towy f ron t  pokoju, że po stro
nie narodu niemieckiego zna jdu
je się potężny Związek Radziec
k i  i  w ie lk i  strateg poko ju  — 
Sta l in “ .

L u d  B erlina , na w iecu zw iąza
nym  z w izy tą  prezydenta G o tt- 
wa łda — w y ra z ił swoją n ieug ię - 

! tą wolę w a lk i o pokojowe N iem 
cy, żyjące we współpracy z 
w szystk im i narodam i. W  rezo lu - 

! c ji, uchwalonej przez uczestni- 
| ków  w iecu — ludność B e rlina  
W im ien iu  ludności NRD i  wszy
stk ich  s ił poko ju  na zachodzie 

I N iem iec w yra z iła  wdzięczność 
za in ic ja ty w ę  rządu ZSRR w  

| spraw ie tra k ta tu  pokojowego:
! „Powyższy k rok  ZSRR  — s tw ie r- 
: dza rezo lucja  —  k tó ry  po tw ie r-  
\ dza raz jeszcze wolę pokoju  
Związku Radziecki ego, ja k  rów -  

\ nieś przybycie do nas naszego 
przyjacie la K lementa G ottw a l-  

. da dowodzą nam, “berl ińczykom  
i  całemu na rodow i n iem ieck ie
mu, że w  naszej walce o jedno-  

! lite, demokratyczne, niezależne 
i m iłu jące pokój Niemcy mamy  

I silnych przy jac ió ł  i  sojuszników. 
W y s iłk i całego narodu niemiec-  

\ kiego oraz pomoc potężnego 
światowego obozu poko ju  są 
gwarancją naszego zwycięstwa".  

i Narody m iłu ją ce  pokój —  a 
; szczególnie narody sąsiadujące 
z N iem cam i —  gorąco popierają, 
tę w a lkę  prowadzoną w  N iem -i 

! czech o jedność i  dem okrację. 
W yrazenvtego poparcia, te j so- 

\ lidarności z b o jo w n ikam i NR D | 
i i  s iłam i poko ju  w  T rizo n ii 
i stała się w izy ta  prezydenta!
I G ottw alda —  now y w k ład  w  za- 
j cieśnienie p rzy jaźn i m iędzy na- 
| rodem  Czechosłowacji i  NRD, 
i now y w k ład  w  dzieło poko ju  i j 
j bezpieczeństwa wszystkich na- j 
i rodów.

Propozycje ZSRR nowym wielkim wkładem 
do walki o zjednoczone i pokojowe Niemcy

Potężny oddźwięk na notę rządu radzieckiego w całym świecie

W a lk i w K o re i

(f) BERLIN (PAP). Radzieckie propozycje w sprawie trak
tatu pokojowego wzbudziły niespotykane od czasu zakończe
nia wojny zainteresowanie społeczeństwa niemieckiego.

Agencja A D N  przynosi na ten 
! tem at szereg w ypow iedzi zna- 
| nych osobistości z Niem iec za- 
| chodnich. B y ły  kancle rz repu- 
| b l ik i w e im arsk ie j —  D r W irth ,
w  ten sposób ocenił in ic ja tyw ę  
ZSRR: „Jest to  k ro k  doniosły. 
K roczyć w inn iśm y  da le j z t y 
m i ludźm i, k tó rzy  odważnie to 
ru ją  drogę po ko jo w i“ .

Poparcie d la  in ic ja ty w y  rzą- 
k iu  radzieckiego w y ra z ił ró w - 
adeż p rem ier rządu baw arsk ie
go — d r Ehard, k tó ry  pow ie
dz ia ł m. in .: P ragnienie poko- 
} t i  jest ta k  silne w  narodzie n ie 
m ieck im , że n ie  w o lno  nam  po
m in ąć  żadnych m ożliwości, k tó 
re  \tem u celow i służą. Członek 
Rac(y- C entra lne j „A k c ji Socja
lis tyczn e j“  —  O rbahn s tw ie r
dz ił,1- że nota radziecka, op iera
jąca, się o uchw a ły  kon fe renc ji 
poczdam skiej, uzyskała aproba
tę  w szystk ich  uczciwych N iem 
ców. W  tym  samym duchu o- 

icen iły  pub liczn ie  notę radziec
ką  inne osobistości N iem iec za-

Bchodnich, m. in . deputowany 
SPD do Landtagu H es ji — K a r l 
.D r lt t ,  przewodniczący W olnej 

fU n ii Socja listycznej okręgu 
¡Ham burg —  W il l i  Eberle in, szef 
¿prasowy opanowanego przez so

c ja ldem okra tów  rządu H es ji — 
F ritz  Bartsch.

Załoga koncernu F llcka  po
stanow iła —  na zgodny w n io 
sek kom unistów , socjaldemo
kra tów , członków p a r t i i ka to 
lic k ie j i  bezparty jnych — za
prosić do siebie przewodniczą
cego K P  Niem iec M axa Rei- 
manna, aby w ypow iedzia ł się 
na w iecu na tem at h is to rycz
nego znaczenia no ty  radziec
k ie j.

Organizacje społeczne i  za
k ła d y  pracy NRD w ita ją  pro-r 
pozycje radzieckie uchw a łam i 
w yraża jącym i wdzięczność rzą
dow i ZSRR za jego doniosłą 
in ic ja tyw ę .

W IE D E Ń  (PAP). D zienn ik 
„Oesterreichische Vołksstim m e“ 
nazywa notę jednym  z na jw aż
niejszych aktów  dyp lom atycz
nych od c h w ili zakończenia d ru 
giej w o jn y  św iatow ej. Dzienn ik 
wskazuje również, że propozy
cja radziecka w  spraw ie zaw ar
cia tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i posiada dla A u s tr ii 
w ie lk ie  znaczenie.

P A R Y Ż (PAP). Prasa parys
ka w  dalszym ciągu poświęca 
w ie le  uwag, nocie rządu ra 
dzieckiego.

D zienn ik „Ce S o ir“  stw ierdza:

D zięk i propozycjom  radzieckim  
po raz pierwszy w  h is to r ii pow 
stała m ożliwość utworzen ia w  
Europie niezależnych, m iłu ją 
cych pokój i dem okratycznych 
Niemiec. Czyż w yrzekn iem y się 
te j m ożliwości? Nota radziecka 
w skazuje nieocenioną i  być m o
że ostatnią m ożliwość rozw iąza
nia  problem u niem ieckiego drc 
gą pokojową. W yrzeczenie się 
te j m ożliwości by łoby rzeczą | 
katastro fa lną dla  przyszłości j 
świata.

H A G A  (PAP). Nowe propo- ■ 
zycje Zw iązku Radzieckiego w  j 
spraw ie zawarcia tra k ta tu  po-1 
kojowego z N iem cam i p rz y k u 
w a ją  niesłabnącą uwagę holen
derskie j o p in ii publicznej i 
prasy.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że nawet n iektóre  dz ienn ik i 
burżuazyjne m ów ią o koniecz
ności ja k  najszybszego rozw ią 
zania spraw y n iem ieckie j. 
D zienn ik „N ieuw e Haagsche 
C ourant“  w  A rtyku le  pt.: „T ru 
dno jest odrzucić propozycje 
ZSRR“ pisze: „P ropozycje ra 
dzieckie s taw ia ją  przed Za
chodem poważne problem y. Od
rzucić te propozycje jest bardzo 
trudno... W  Europie zachodniej 
jest w ie lu  ludzi, k tó rzy  w idzą 
w  p rzy jęc iu  p ropozycji radziec
k ie j ideę zachowania poko ju “ .

K O P E N H A G A  (PAP). P ra 
sa duńska w  dalszym ciągu po-

(f) P E K IN  (PAP). W  kom u
n ikacie  ogłoszonym 13 marca w  
Phenjanie dowództwo naczelne 
Koreańskie j A rm ii Ludow ej do
nosi, że oddziały a rm ii ludow ej 
w  ścisłym  w spółdzia łan iu  z 
ochotn ikam i ch ińsk im i prow a
dzą nadal na w szystkich fro n 
tach w a lk i z naciera jącym  n ie 
przyjacie lem .

W  dn iu 12 marca n iep rzy ja 
cie l na poszczególnych odcin
kach fro n tu  wschodniego ata
kow a ł k ilk a k ro tn ie  przy  popar-

święca w ie le  uwagi nocie rządu 
radzieckiego do rządów USA,
A n g lii j F ranc ji. Dziennik 
„Land  og V o lk “  podkreśla, że 
dopóki nie zostanie zaw ąrty 
tra k ta t poko jow y z Niemcami, 
św iatu grozić będzie niebezpie
czeństwo. D zienn ik wskazuje, 
że w  interesie narodu duńskie
go należy stanowczo domagać 
się od rządu duńskiego, aby w y 
korzysta ł wszystkie swe m oż li
wości dyplom atyczne w  celu po
parcia pokojow ej in ic ja ty w y  
Zw iązku Radzieckiego.

S O FIA  (PAP). W  a rtyku le  pt. j jeńców wojennych

ciu oddziałów pancernych 1
a r ty le r ii pozycje obronne a rm ii 
ludow ej. N a tra fi ł on wszędzie 
na zdecydowany opór i  m usia ł 
się wycofać, ponosząc znaczne 
straty. Na innych  odcinkach 
fro n tu  nie było  żadnych is to t
nych zmian.

A r ty le r ia  przeciw lotn icza 1 
specjalne oddzia ły strzelców 
przeciw lotn iczych a rm ii lu do 
wej zestrze liły  13 m arca sie
dem n iep rzy jac ie lsk ich  samolo
tów  pościgowych.

R okow an ia  w  Panm undżon
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi z Panm un
dżon, że od 3 marca A m erykan ie  
up iera ją  się przy swym  absur
da lnym  tw ie rdzen iu , iż  50.000 

k tó rzy  do-
„O  tra k ta t pokojow y z N iem 
cam i“  dz ienn ik „Rabotnićzesko 
Dęło“  przypom ina, iż rząd ra 
dziecki już  p raw ie  7 la t n ieu
stannie i uparcie walczy o roz
w iązanie sprawy n iem ieckie j 
drogą zawarcia tra k ta tu  poko
jowego. Ta głęboko kon
sekwentna p o lity k a  pokojowa 
Zw iązku Radzieckiego — pisze 
dz ienn ik — zdobyła zaufanie i 
wdzięczność m ilion ów  Niemców 
po obu stronach Łabv.

B U K A R E S ZT  (PAP). Dzien
n ik  „Rom ania L ib e ra “  w  a r ty 
ku le  pt. „D on ios ły  dokum ent 
poko ju “  pisze: Nota radziecka 
i p ro je k t podstaw tra k ta tu  po
kojowego z N iem cam i są no
w ym  w ie lk im  w kładem  do w a l
k i o zjednoczona, niezależne, 
dem okratyczne i m iłu jące pokój 
N iemcy.

s ta li się do n iew o li w o jsk  ludo
wych, wcie lonych zostało do a r
m ii ludow ej. S trona am erykań
ska tw ie rdz i, że stanow i to je 
szcze jedną sporną kwestię. • 

Delegat s trony koreańsko- 
ch ińsk ie j oświadczył, że nowo- 
wysunięta kwestia w  rzeczyw i
stości nie is tn ie je  i  nie ma ża
dnych podstaw, by ją  dyskuto-

Na posiedzeniu ofice rów  szta
bowych, dyskutu jących trzeci 
pu nk t porządku dziennego 
(sprawa przestrzegania w a ru n 
ków  rozejm u), przedstaw icie] 
strony ludow ej ośw iadczył, że 
w skutek negatywnego stanow i
ska delegatów am erykańskich 
nie osiągnięto dotychczas poro
zum ienia w  następujących kw e 
stiach: kandyda tu r k ra jó w  neu
tra lnych  do K o m is ji K on tro ln e j, 
m ającej czuwać nad przestrze
ganiem w arunków  rozejm u, za
m iany kontyngentów  w o jsko
wych podczas trw an ia  rozejm u

wano. S tanow i to jeszcze jeden . . „ „ ¡ „ i,
m anewr ze stronv A m eryka - 1 P a k tó w  w yładow ania  w o jsk 
nów, k tórzy  dążą za wszelką > i sprzętu  ̂ wojennego oraz 
cenę do przedłużenia rokowań, upraw nień K o m is ji K on tro ln e j.

Budżet angielski wymowną ilustracją 
rujnującego wpływu zbrojeń

Naród czechosłowacki popiera w pełni sprawiedliwą walkę
narodu niemieckiego

W ielki w ie c  w  Berlinie w związku z wizytą Prezydenta Gottwalda

Przygotowania w ZSRR do obchodu 
500-lecia urodzin Leonardo da Vinci

(f) M O S K W A  (PAP). W  zw ią
zku z przygotow aniam i do u ro 
czystego obchodu 500 rocznicy 
urodzin  Leonardo da V inc i w  
salach muzeum „E rm ita ż “  w  
Leningradzie, gdzie zna jdu ją  się 
wspaniale dzieła w ie lk iego m a
larza oraz dzieła pędzla m ala
rzy  jego szkoły o tw arta  zostanie

f i i  obrazów i  rysunków  Leonar
do da V inc i.

P rezyd ium  Zw iązku M a la rzy  i dent G ottw a ld  podkreś lił, że na 
U kra ińsk ie j SRR powoła ło  k o - j ród czechosłowacki z ogrom nym
m isję  jubileuszową dla zorga
nizowania i  przeprowadzenia

w ystaw a re p ro d u kc ji i  fo tog ra - i V inc i.

uroczystości związanych z 
rocznicą urodzin  Leonardo

500
da

Konszachty k l ik i  T ito  
z schumacherowcami

(d) B E R L IN  (PAP). Prasa do
nosi, że k lik a  titow ska  współ
pracuje ściśle z pa rtią  Scbuma- 
chera — SPD. Jak wiadomo, 
schumacherowcy pe łn ią z ra 
m ienia im p e ria lis tó w  am erykań
skich fu n kc je  rozb ijaczy organ i
zacji dem okratycznych i  robot
niczych oraz specja lizu ją  się w  
robocie szpiegowskiej na rzecz 
w yw iadu  am erykańskiego.

Przedstaw icie l k l ik i  tito w sk ie j 
Dedier zaproszony został przez 
Schumachera do Bonn, gdzie

odby ł kon ferencję  z przyw ódca
m i SPD. Rozm aw iał on również 
z zastępcą Schumachera, O llen - 
hauerem. W rozmowach, k tóre 
do tyczyły  —  ja k  donosi postę
powa prasa — w spó lne j roboty 
szpiegowskiej tito w có w  i  schu- 
m acherowców uczestniczyli 
przedstaw icie le w yw iadu  ame
rykańskiego. Dedier oświadczył, 
że tito w cy  popiera ją  re m ilita -  
ryzację N iem iec zachodnich o- 
raz roszczenia reżim u bońskie- 
go.

(f) BERLIN (PAP). W związku z pobytem w Berlinie pre- przyjazne stosunki między Re- 
* * • * • ■  Republiki Czechosłowackiej Klementa G .H w .lda

w  spraw ie tra k ta tu  
pokojowego z N iem cam i p re
m ie r G ro tew ohł s tw ie rdz ił: 
„Rząd N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej już  n ie jedno
k ro tn ie  wskazywał, że N iem cy 
pow inny prze jaw ić  w łasną in i
cja tywę. M usim y sami przyczy
nić się do zawarcia tra k ta tu  po
kojowego. A by zdobyć zaufanie 
narodów św iata m usim y do
wieść, że jednoczy nas w o la  po
k o ju “ .

Uczestnicy wiecu" u c h w a lili 
rezolucję, k tó ra  stw ierdza 
m. in .:

„Uczestnicy w ie lk iego w iecu 
p rzy jaźn i w  B e rlin ie  gorąco 
w ita li}  prezydenta R epub lik i 
Czechosłowackiej K lem enta 
G ottw alda. P rosim y Go, aby 
przekazał narodow i czechosło
wackiem u bra te rsk ie  pozdro
w ien ia narodu niemieckiego.

M y, berlińczycy, ja k  i cały 
naród niem iecki jesteśmy głę
boko zadowoleni z p ro je k tu  rzą
du radzieckiego o podstawach 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca-

i towarzyszącej mu delegacji rządowej odbył się w środę na | cjziocJcieg0 
krytym stadionie Werner-Seelenbinderhalle potężny wiec Dokn1fm® 2 
zorganizowany przez prezydium Narodowej Rady Frontu 
Narodowego Niemiec Demokratycznych,

Uczestnicy w iecu burzą ok la 
sków p o w ita li po jaw ien ie  %ię na 
tryb u n ie  prezydenta R epub lik i 
Czechosłowackiej —  G ottw alda,

| członków rządu NRD z p rem ie- 
| rem  G rotewohlem  na czele oraz 
i członków czechosłowackiej dele- 
| gac ji rządowej.
| W  obszernym przem ów ieniu 
wygłoszonym  na w iecu prezy

zadowoleniem p rz y ją ł notę rzą
du radzieckiego do trzech m o
carstw  zachodnich precyzującą 
podstawy spraw iedliwego tra k 
ta tu  pokojowego z N iem cam i i 
w raz z narodem  niem ieckim  
walczyć będzie o urzeczyw ist
n ien ie  słusznych propozycji 
Zw iązku Radzieckiego zm ierza
jących do ja k  najszybszego za
w arc ia  tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i.

. M ów iąc o walce narodu nie
m ieckiego przeciwko re m ilita ry -  
zacji i  przygotow aniom  w o jen 
nym  rządu bońskiego w  N iem 
czech zachodnich, K lem ent 
G ottw a ld  ośw iadczył: „N a ród  
czechosłowacki w ierzy  w  zw y
cięstwo spraw ied liw e j w a lk i na
rodu niem ieckiego i  tra k tu je  tę 
w a lkę  jako swą w łasną sprawę. 
Naród czechosłowacki w ie rzy  w  
zwycięstwo w  szczególności d la 
tego, że tę w a lkę  narodu n ie
m ieckiego popiera cały św ia to 
w y  fro n t pokoju, że po stronie 
narodu niem ieckiego zna jdu je  
się potężny Związek Radziecki 
i w ie lk i strateg pokoju — Sta
l in “ .

Z ko le i zabrał głos prem ier 
N iem ieckie j R epub lik i Demo
kra tyczne j O tto G rotewohł, k tó - 

I r y  podkreś lił dobrosąsiedzkie i

m i. T ra k ta t poko jow y z N iem 
cam i przyczyn i się do prze
kształcenia naszej o jczyzny w 
jedno lite , demokratyczne, m i
łu jące pokój i silne państwo o- 
parte  na zasadach uchw al pocz
damskich.

D zięku jem y rządow i Z w iąz
ku  Radzieckiego,. w ie lk iem u 
narodow i radzieckiem u i  Gene
ra lissim usow i S ta lino w i za ten 
nowy dowód praw dziw e j p rzy 
jaźn i do narodu niem ieckiego 
i za b ra tn ią  pomoc. Powyższy 
k ro k  rządu ZSRR, k tó ry  po
tw ie rdza raz jeszcze wolę po
ko ju  Zw iązku Radzieckiego, 
ja k  rów nież przybycie  do nas 
naszego przy jac ie la  K lem enta 
G ottw a lda dowodzą nam, ber
lińczykom , i  całemu narodow i 
niem ieckiem u, że w  naszej w a l
ce o jednolite , demokratyczne, 
niezależne i m iłu jące pokój 
N iem cy m am y silnych p rzy ja 
ció ł i  sojuszników. Ci p rzy ja 
ciele i sojusznicy popierają nas 
w  naszej narodowej walce: W y
s iłk i całego narodu niem ieckie
go oraz pomoc potężnego św ia
towego obozu pokoju są gw a
rancją  naszego zwycięstwa.

(f) LO N D Y N  (PAP). B ry ty js k i 
m in is te r skarbu B u tle r przed
s taw ił Izb ie  G m in p ro je k t bud
żetu W ie lk ie j B ry ta n ii na r. 
1952/53. Na ogólną sumę 4.240 
m ilionów  fu n tó w  szterlingów  
bezpośrednie w y d a tk i na cele 
zbro jeniowe m ają  wynieść 1.550 
m ilionów , czy li przeszło 36 p ro 
cent. Ponadto znaczne k re d y ty  
na zbro jen ia  są u k ry te  w  innych 
pozycjach budżetu.

M in is te r B u tle r po dkreś lił ka 
tas tro fa lną sytuację A n g lii na 
odcinku hand lu zagranicznego. 
Rezerwy złota i do larów , top
n ie ją  w  zaw rotnym  tempie. W 
zw iązku z tym  m in is te r B u tle r 
p rzedstaw ił swoje p ro je k ty  „o - 
szczędnościowe“ , k tó re  będą po

lega ły przede w szystk im  na 
zm niejszeniu tzw. „subw encji 
żywnościowych“ . B u tle r m usia ł 
przyznać, że redukcja  „subwen
c ji żywnościowych“  ' pociągnie 
za sobą wzrost cen żywności.

Następnie m in is te r B u tle r po
dał do w iadomości, że opodat
kow anie zysków koncernów  1 
w ie lk ich  spółek hand low ych bę
dzie zmniejszone od 40 do 50 
procent.

W  dn iu  ogłoszenia budżetu, 
przed gmachem Izby G m in od
by ła  się w ie lka  demonstracja. 
Dem onstranci w znos ili o k rzyk i 
„Precz z rządem C h u rch illa “ , 
„P recz z budżetem w o jny  i  nę
dzy“ . Dem onstranci zosta li roz
pędzeni przez po lic ję.

O brady Europejskim i K o m is ji 
Gospodarczej OiNZ

(f) G ENEW A (PAP). Na V I I  . skusji, iż dotychczasowe 
sesji Europe jsk ie j K o m is ji Go- i powodzenia Europe jsk ie j

P rzyg o to w a n ia  na ca łym  św iec ie  do K o n fe re n c ji
G ospodarcze j w  M o skw ie

(f) Z całego świata napływają nieustannie wiadomości, 
ilustrujące ogromne zainteresowanie zbliżającą się konfe
rencją gospodarczą w Moskwie.

Patriotyczna akcja oporu 
w Tunisie trwa

(d) P A R Y Ż (PAP). Jak w y n i
ka z doniesień prasy francu 
skie j, pa trioc i tun iscy We za
przestają a k c ji oporu przeciw 
ko ko lon iza torom  francusk im  
W sto licy k ra ju  pa trioc i podło
ży li bombę pod jeden z k o m i
saria tów  p o lic ji. W skutek w y 
buchu bom by jeden p o lic jan t 
zginął a czterech odniosło ra 

ny. W  B izercie  -wysadzono w 
pow ietrze zb io rn ik  wodociągo
wy. W mieście tym  s tra jk u ją  
uczniow ie szkoły technicznej na 
znak protestu przeciw ko repre
sjom  ze strony ko lon izatorów . 
W  S fax sąd w o jskow y skazał na 
karę  w ięzienia 17 uczestników 
niedaw nej m an ifestac ji, w  tym  
8 kobiet.

N O W Y JO R K (PAP). Jak po
daje prasa, b y ły  m in is te r f i 
nansów C h ile  w y b itn y  specja li
sta zagadnień finansow ych 
G u ille rm o  del Pedregal ośw iad
czył, ASe przedstaw icie le Chile 
wezmą udzia ł w  M iędzynarodo
w ej K o n fe re n c ji Gospodarczej 
w  M oskw ie.

D z ienn ik  „Im prensa P opu la r“ 
donosi, że za udzia łem  B ra z y lii 
w  K o n fe re n c ji m oskiewskie j 
w ypow iedz ie li się lic zn i przed
siębiorcy, ja k  rów nież p rzyw ód

cy brazy lijsk iego ruchu związ
kowego.

B E R L IN  (PAP). D zienn ik
hanow erski „D ie  W ahrhe it“  p i
sze, że w  Niemczech zachod
n ich słychać coraz częściej 
glosy, domagające się rozsze
rzenia handlu ze Wschodem. 
Jedynie drogą swobodnego han
d lu  ze Wschodem — stwierdza 
dziennik — można by zagwa
rantować w szystk im  pracę i u- 
zdrow ić gospodarkę zachod
nio -  niemiecką.

P A R Y Ż (PAP). Rada m ie j
ska w  G e n tilly  pod Paryżem 
uch w a liła  głosami kom unistów , 
socjalistów, członków M RP i 
radyka łów  rezolucję, domaga
jącą się od rządu podjęcia in i
c ja ty w y  w  k ie ru n ku  wznow ie
n ia  i  rozszerzenia stosunków 
hand low ych ze w szystk im i bez 
w y ją tk u  k ra ja m i świata.

Na lamach dziennika reak
cyjnego „M onde“  ukazał się 
charakterystyczny a rty k u ł, k r y 
tyk u ją c y  kam panię przeciwko 
M iędzynarodow ej K on fe renc ji 
Gospodarczej w  M oskw ie pod
ję tą  przez Waszyngton. A u to r 
a rty k u łu  uskarża się na pre-

spodarczej ONZ toczy się w  da l
szym ciągu dyskusja nad opra
cowanym  przez S ekre ta ria t K o -

nie-
K o-

m is ji Gospodarczej — w y tłu m a 
czyć należy przede wszystkim  
p o lityką  Stanów Zjednoczo- 

m is ji „Przeglądem  sytuac ji go- I nych, k tó re  systematycznie sa- 
spodarczej Europy w  roku  1951“ . j bo tow a ły w szystkie w y s iłk i 
Na posiedzeniu środowym  prze- I K om is ji, zm ierzające do urze- 
m aw ia li przedstaw icie le Cze- czyw istn ien ia  szerokiej w spól- 
chosłowacji, A lb a n ii, Szwajca- pracy gospodarczej m iędzy k ra - 
r ii,  Węgier, U k ra ińsk ie j SRR i ; ja m i europejskim i. Szczególnie 
Polski. j ja sk raw ym  prze jawem  te j po-

. .____ .. ____ * l i t y k i S tanów ZjednoczonychDelegat Czechosłowacji prze- . . , k  , H  handlowa
c iw s ta w ił upadkow i p ro du kc ji " . dyskrym inac ja  nanm o^a,

p . , _ - fcterą stosują one wobec Z w iąż-

ZBRODNICZE SŁOWA I ZBRODNICZA PRAKTYKA
Zyqmnnt ßrnniarekD nia  17 m arca 1950 roku  ów - ' go i  ochotn ików  chińskich. A le  i 

czesny am erykański m in is te r ; próżne b y ły  ich w yliczenia. Je- |
„ob rony“  Louis Johnson ośw iad
czył co następuje:

„Zapew n iam  was, że doskona
le zdajem y sobie sprawę z moż-

dvnvm  sku tk iem  te j zbrodni- . , „  , . , ,
'  } akc ji bv ło  dalsze zderna- c e n te m ' k ie row a ł generał ame-

J J : rykan sk i C raw fo rd  F. Sams,

prowadzenia w o jn y  _ chem icznej | ca}eg'0 św iata na haniebne m e- re i' 
i  bakterio log iczne j ja k  rów nież to£j v am ery kańskich in te rw e n -
w  dziedzinie w o jn y  rad io iog icz 
nej.'

czej
skowanie agresorów, wzm ożenie, - . ..
n ienaw iśc i lu du  walczącej K o - j szei tz w - ..sekcji zdrow ia i  po

le zdajem y sobie sprawę z m oz- ; . i  , chińskich braci, oraz i mocy kw a te ry  g łów nej w o jsk
liwości, leżących w  dziedzinie j p0WSZJechne oburzenie narodów ! Narodow  Zjednoczonych w  K o-

„E ksperym en ty" jego m usia ły 
być —  z p u nk tu  w idzenia ame- 
rykńsk ich  ludobójców  — bardzo 
„udane“ , ponieważ prezydent 
T rum an nagrodził go wysokim  
odznaczeniem.

448 samolotów 
z ładunkiem  bakte rii

Od te j c h w ili, agresorzy za
częli stosov;ać broń bakte rio io -

tów. W  K ore i północnej zorga
nizowano energiczną akcję,

W  m iesiąc później, 18 k w ie t-  j zm ierzającą do zneutra lizow ania
n ia  1950 r. szef chemicznego 
korpusu a rm ii am erykańskie j, i 
generał A n th ony  C. M aca u liffe  | 
u ja w n i! w  przem ów ien iu, w y -  : 
głoszonym w  D e tro it, że „k o r 
pus jego w yda je  ponad 12 m i-  ; 
lionów  do larów  na badania w 
dziedzinie prowadzenia w o jny  
bakterio log icznej i  chem icznej".

Te ludobójcze oświadczenia j 
czołowych p o lity k ó w  i  w o jsko - j 
wych am erykańskich w  całej j 
pe łn i dem askują ich obecną 
krw aw ą, potworną, przewyższa- ; 
jącą nawet h itle row sk ie  p ra k 
ty k i, zbrodnię — wojnę 
rio logiczną, prowadzoną w  K o
re i i  na te ry to r iu m  Chin. Cały 
św iat obok czynów zbrodniarzy

ku tkó w  am erykańskie j zbrod
ni. Z Chin Ludow ych p rzyby ły  
specjalne ek ipy lekarskie , k tó re  
zwalczają skutecznie choroby i 
przeciw dzia ła ją  rozszerzaniu się 
epidem ii. W  całej K o re i północ
nej przeprowadza się obecnie 
sze ro kę^zakro jon e  szczepienia 
ochronne.

Am erykański okręt 
w  Wonsan

Am erykańskie  przygotowania

nie co fa li się na po łudnie od 38 
rów no leżn ika  — rz u c ili pociski 
z zarazkam i ty fusu  na p ro w in - 

I , . . . r , . - , i cje P jöng jang i Kangw on oraz
turn-ine* hakte - I d°- uzycla J ro n i bakterio log;cz- na poł udniową część p ro w in c ji 
?' J 5  . c » I ne-l prowadzone b y ły  ju z  i Ham kjong. Obecnie akcja ta 

dawna: natychm iast po zakon- j prZy-ora}a daleko szersze roz- 
czeniu w o jny, im peria liśc i ame- , m ja ry w ed ług  doniesień agen- 
rykańscy z a tru d n ili w  swych

ich w łasne słowa, k tó ry m i c iie ł-

j m iary.
am erykańskich w id z i rów nież sztabach _ dawnych japońskich I

specja listów  od b ro n i bakte rio - j osmr dżum y f cholery i  innych
p i l i  się z powodu swej rzeko- j logicznej, z k tó rych  trzech 
m ej „p rzew ag i“ , a k tó re  dziś | g zi ro j j ro W akam oto i  M  
dodatkowo dem askują ich jako  saj 0 K itan o  wysłano do Kore i 
au torów  te j n ie ludzk ie j, strasz li- j uz na początku 1951 r. 
w ej zbrodni.

Próżne nadzieje
M otyw y  użycia b ro n i b a k te - . pokładzie znajdowało się kom

W  m arcu tegoż roku  do portu 
! w  Wonsan zaw iną ł okrę t ame
rykań sk i num er 1091. Na jego

m ej „p rzew ag i“ , a k tó re  dziś i Sziro iszi, J iro  W akam oto i  M a- j m ^ W T m e ^ k a ń s k ić h  na”  s?.e
reg okręgów zna jdu jących się 

1 poza lin ia m i fron tu . Co więcej, 
prowadząc p o litykę  rozszerzania 
agresji przeciwko Chinom L u 
dowym , im peria liśc i am erykań
scy zrzuc ili bom by bak te rio lo 
giczne i  na te ry to riu m  Chin. 
Oświadczenie chińskie s tw ie r
dza, że w  okresie od 29 lutego 
do 5 m arca 448 samolotów ame
rykańskich  dokonało na lo tów  na 
Fuszun, S inm in, A ntung, K ua n - 
tien, L in k ia n g  i  na inne okręgi, 
zrzucając zarażone owady.

Prasa koreańska opub likow a-

rio log icznej w  K o re i są proste: 
nie mogąc na po lu b itw y  dopro
wadzić do zwycięstwa, p rzeciw 
nie  — re jestru jąc  na swym  kon 
cie same k lę sk i i  porażki, agre
sorzy amerykańscy u c iek li się 
do użycia potępionej przefe cały 
św iat bron i w płonnej nadziei

p le tn ie  wyposażone laborato
rium , którego zadaniem było 
w ypróbow anie b ro n i bak te rio lo 
gicznej na jeńcach wojennych, 
trzym anych w  obozie na wyspie 
Ko jedo (na te j samej wyspie, 
gdzie A m erykan ie  dokona li n ie
dawno m asakry jeńców, którzy

że uda im  się złamać opór bo- , odm ów ili pozostania w Koyei ,
haterskiego narodu koreańskie-i po łudniow ej). C a łym  „e k s p e ry - iła  niezb ite dowody am erykan-

sk ie j akc ji. W  dziennikach 
phenjańskicb ukazały się fo to 
gra fie  bomb bakterio log icznych. 
Są to pociski podzielone na dw ie  
części, w  k tó rych  zna jdu ją  się 
zarażone owady. Pociski zaopa
trzone są w  mechanizm, o tw ie 
ra jący je  przy zetkn ięciu z zie
mią.

„W idzia łem  na własne oczy“
Szczególnie ciekawe są spra

wozdania korespondentów . za
chodniej prasy postępowej, 
akredytow anych w  Kore i. A lan 
W inn ington, w ys łann ik  londyń 
skiego pisma „D a ily  W orker de
peszuje (korespondencja z 4.3. 
br.):

„26 lutego na froncie  nad rze-
giczną. Jeszcze w  okresie, gdy i Uą Im dżin  na północny z a c h ó d  
pod ciosami a rm ii ludow ej i | od Imczon, a rty le r ia  trzecie j 
ochotn ików  ch ińskich A m eryka - j d y w iz ji am erykańskie j w yp u 

ściła na jp ie rw  dym ną zasłonę 
a następnie w ys trze liła  6 g ra 
natów napełnionych zarażony
m i owadam i — m ucham i i pa
jąkam i.

Każda jednostka ochotników7 
chińskich dysponuje obecnie 
grupam i do zwalczania w o jny 
bakterio logicznej... W łaśnie s ły 
szałem ich sprawozdanie. Poci
ski są bardzo małe, robią n ie 
w iele huku  i w ytłaczają w  ziemi 
wgłębienie nie większe od m isk i 
ryżu. Na powierzchni okoio 50 
m etrów  kw adra tow ych znaleź
liśm y w ie le  much i pająków. 
M uchy m ają czarny odcień, m a
łą główkę dług ie i wąskie skrzy
dła. Na ich podbrzuszach zna
leziono bakterie  cho lery".

Korespondent innego postępo
wego pisma — paryskie j „Ce 
Soir“ , A u s tra lijc zyk  W ilfred  
B urchett b y ł naocznym św iad
k iem  zrzucenia zarażonych ow a
dów w  re jon ie  Panmundżon 
Oto, ja k  brzm i jego sprawozda
nie:

„Sam olo ty am erykańskie

I ospy,
I chorób zrzucone zostały z sa-

zrzuc iły  w  tw ardych, te k tu ro 
wych cylindrach w ie lk ie  ilości 
much, pcheł, świerszczy, p a ją 
ków7, w7szy, kom arów  i  moli,.. 
Na własne oczy w idzia łem  o l
brzym ie ilości tych much i 
pcheł, k tóre zrzucone zostały 
na ziemię..."

Nieudolne w yk rę ty
U jaw n ien ie  wstrząsających 

w iadomości o tych zbrodniach 
w yw o ła ło  konsternację w  obo
zie podżegaczy. Początkowo p ró 
bowano przemilczeć w  ogóle 
w o jnę bakteriologiczną, ale gdy 
sprawa stała się zbyt głośna, 
zastosowano inny, rów nie  n ieu
do lny chw yt: prasa am erykań
ska usiłowała w m ów ić swym 
czyteln ikom , że A m erykan ie  z 
całą sprawą nie mają nic wspól
nego, a choroby w  K ore i pó łno
cnej i w  Chinach w ybuch ły  „z 
przyczyn na tu ra lnych“ .

Te nieudolne chw yty  nie po
tra fią  oszukać narodów. Zbyt 
w yraźnie dem askują am erykań
skich in terwentów7 ich własne 
oświadczenia, ich własne zbrod
nie. O pin ia publiczna całego świa 
ta odpowiedziała na zbrodnie a- 
gresorów powszechnym potępie
niem, czego wyrazem  b y ł m ię 
dzy in nym i protest przew odni
czącego Ś w iatow ej Rady Poko
ju , profesora Jo lio t-C u rie  oraz 
setki i tysiące lis tów  i te legra
m ów od organ izacji dem okra ty
cznych całego świata.

Zbrodnia w  K ore i nie ujdzie 
płazem je j autorom. O dpow ie
dzialność za wojnę bak te rio lo 
giczną spada w  całej pe łn i na 
b a rk i agresorów am erykańskich, 
demaskując ich raz jeszcze jako 
organizatorów i  wykonaw ców  
mąsouwch m orderstw . Ś w ia t nie 
zapomni ani ludobójczych słów 
m in istra  Johnsona ani ich k rw a 
w ej rea lizacji.

sję w yw ie raną  przez USA na 
k ra je  zachodnio -  europejskie 
w brew  interesom  gospodarczym 
tych k ra jów .

H A G A  (PAP). Z Am sterdam u 
donoszą, że van Mandele, dzie
kan w ydz ia łu  nauk ekonom icz
nych i  przewodniczący Izby 
H and low ej tego m iasta, w ypo
w iedzia ł, się za rozszerzeniem 
hand lu  ze Wschodem. S tw ie r
dz ił on, że am erykański zakaz 
eksportu tzw. „m a te ria łów  stra
teg icznych“  do k ra jó w  Wscho
du jest „o  w ie le bardzie j szkod
l iw y  dla Europy zachodniej niż 
dla ZSRR i C h in “ .

P A R Y Ż (PAP). Na M iędzy
narodową K onferencję  Gospo
darczą w  M oskw ie uda się 17- 
osobowa delegacja indonezyj
ska.

pokojowej w  kra jach 
zachodniej, wyw ołanem u w y 
ścigiem zbrojeń, wspan ia ły 
ro zkw it gospodarki narodowej 
k ra jó w  obozu pokoju ze Z w iąz
k iem  Radzieckim  na czele. 
M ówca s tw ie rdz ił, że przegląd 
nie  daje ob iektyw nego obrazu 
sukcesów rozw oju  gospodarcze
go ZSRR i  k ra jó w  dem okracji 
ludowej.

Przewodniczący delegacji po l
skiej d r  Suchy s tw ie rd z ił w  dy-

ku Radzieckiego i k ra jó w  de
m okra c ji ludow ej i k tó rą  us iłu 
ją  narzucić w szystk im  kra jom  
zmar.shallizowanym.

D r Suchy podkreś lił, że cen
tra ln y m  zagadnieniem, które 
pow inna rozw iązać Europejska 
K om is ja  Gospodarcza, jes t za
gadnienie stosunków handlo
wych m iędzy k ra ja m i europej
skim i, a zwłaszcza m iędzy k ra 
ja m i Europy wschodniej i za* 
chodniej.

W kilku zdaniach
B R O S Z U R A  R A D Z IE C K A  

O PO LSC E

( i)  M O S K W A  (P A P ). N ak ła d em  
W y d a w n ic tw a  G e o g ra ficzn e go  ZSRR 
u kaza ła  się  b ro s z u ra  P. Łue zo ko w a  
p t. „P o ls k a " ,  zapozna jąca  c z y te ln i-

I p ra c y  K o m u n is ty c z n e g o  Z w ią z k u  
M ło d z ie ż y , S) w a lk a  o pracę.

D O K E R Z Y  K O R S Y K A Ń S C Y  
O D M A W IA J Ą  W Y Ł A D U N K U  

B R O N I A M E R Y K A Ń S K IE J
P A R Y Ż  (P A P ). R o b o tn ic y  p o r to w i

ka  ra d z ie c k ie g o  z g e o g ra fią  i e ko - R as tii (K o rs y k a ) m im o  re p re s ji ze
«nwila-o Dn o r i  n i’07 T OCiaomon om ! . . . . . .  ‘n o rn ik a  P o ls k i o raz  7, o s ią g n ię c iam i 
w  d z ie d z in ie  b u d o w n ic tw a  p a ń s tw o 
w ego, gospodarczego i k u ltu ra ln e 
go.

O B R A D Y  KC
K O M U N IS T Y C Z N E G O  Z W IĄ Z K U  

M Ł O D Z IE Ż Y  WE W Ł O S Z E C H

R Z Y M  (P A P ). W  c z w a rte k  ro zpo 
czę ty  .się w  N e a p o lu  o b ra d y  K C  K o 
m u n is ty c z n e g o  Z w ią z k u  M ło d z ie ży . 
Na p o rzą d ku  d z ie n n y m  o b ra d  z n a j
d u ją  się n as tę pu jące  za ga d n ie n ia : 
1) jed n o ść  p a tr io ty c z n a  m ło d z ie ż y
w ło s k ie j w  w a lce  
o d ro d ze n ie  W łoch , 2)

n ieza leżność i 
o n o w y  s ty l

j s tro n y  w ła d z  a d m in is t ra c y jn y c h  o d 
m a w ia ją  ro z ła d o w y w a n ia  s ta tk ó w  
p rz y w o ż ą c y c h  b ro ń  a m e ry k a ń s k ą .

C Z Ł O N K O W IE  P A R T II  W A F D  
P R Z E C IW  R Z Ą D O W I 

E G IP S K IE M U
M O S K W A  (P A P ). A g e n c ja  TA S S  

c y tu je  d o n ie s ie n ia  d z ie n n ik a  e g ip 
sk ieg o  .,A1 M is r i “ . że 11 m a rca  w 
K a irz e  o d b y ło  sie pos iedzen ie  cz łon 
k ó w  p a r t i i  W a fd . na k tó r y m  posta
n o w io n o  o d m ó w ić  p o p a rc ia  i za u fa 
n ia  o becnem u  rz ą d o w i e g ip sk ie m u  
H ila ly  Paszy, z a ró w n o  w  p a r la m e n 
c ie  ja k  i poza p a rla m e n te m .

W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
P olska-W ęgry 12:8 w turnieju  

pięściarskim w Moskwie
M O S K W A  (te l. w ł.) . V/ p rz e d 

o s ta tn im  d n iu  w ie lk ie g o  tu rn ie ju  
p ię ś c ia rs k ie g o  w  M o s k w ie  d ru ż y 
na p o lska  s p o tk a ła  się z s iln y m  
p rz e c iw n ik ie m  — re p re z e n ta c ją  W ę
g ie r, z w y c ię ż a ją c  12:8.

W  m usze j K u k ie r  w y g ra ł je d n o 
g ło śn ie  z K a rp a t im . P o la k  s to su n 
k o w o  s łabo  w y p a d ł w  p ie rw s z e j 
ru n d z ie , p ó ź n ie j Jednak zdecydo 
w a n ie  p rzew a ża ł.

B a rd zo  w ie le  o k la s k ó w  z b ie ra ł 
K a sp e rcza k . k tó r y  w  k o g u c ie j s p o t
k a ł się z E rd e ie m . P o la k  dosko 
n a le  ro z w ią z a ł w a lk ę , b y ł  dużo 
szybszy, je g o  lew e  p ro s te  b y ły  b a r 
dzo d ok ła d ne . E rd e i u s iło w a ł n a 
w ią za ć  w a lk ę  w  z w a rc iu , a le  K a s
p e rcza k  p ró b y  te  l ik w id o w a ł s i l 
n y m i k o n tra m i.  W  I I I  ru n d z ie  
p rzew aga  K a sp e rcza ka  b y ła  ba rdzo  
duża.

W a lczący  po raz p ie rw s z y  w  k a 
te g o r ii p ió rk o w e j W o źn ia k  p rze 
g ra ł z H o rw a th e m . k tó r y  m ia ł w ię k 
szy re p e r tu a r  c iosów .

W le k k ie j  F a rka s  (W ę g ry ) zdo 
b y ł p u n k ty  w a lk o w e re m , gdyż 
M a tlo c h  z p ow o d u  b ó lu  p ra w e j rę 
k i n ie  m ó g ł s tanąć do w a lk i.

Ł ad n ą  w a lk ę  s to c z y ł K u d ła c ik ,  
z w y c ię ż a ją c  w  le k k o p ó łś re d n ie j B u - 
da ia . Po p ie rw s z e j w y ró w n a n e j 
ru n d z ie , w  I I  s i ln y  p ra w y  s ie rp  P o 

la k a  r z u c ił  B u ria ia  do .,8" na desk i. 
W  I I I  ru n d z ie  W e g ić r p ró b o w a ł za
skoczyć  P o la ka  a ta k ie m . a le  K u 
d ła c ik  d osko n a le  k o n tro w a ł.

W p ó łś re d n ie j K ra w c z y k  m a jąc  
p rzew agę , zw łaszcza  w  d w u  p ie rw 
szych ru n d a c h , p o k o n a ł w y ra ź n ie  
Z a h o rs k y ‘ego.

W  le k k o ś re d n le i P app  (W ęgry ) 
w y g ra ł w a lk o w e re m , g dyż  n ie d y s p o 
n o w a n y  M u s ia ł n ie  s taną ł do w a 'k

W  ś re d n ie j N o w a ra  s to su n k ie m  
g łosów  1:2 p rz e g ra ł z P la c h y m  po 
dość w y ró w n a n e j w a lce .

W p ó łc ię ż k ie j G rz e la k , u zysku ją c  
s to p n io w o  p rzew agę , p e w n ie  w y g ra ł 
z Fazekasem .

W c ię ż k ie j G ośctańsk l s to czy ł 
sw ó j n a jle p s z y  d o tych cza so w y  mecz 
w  tu rn ie ju  m o s k ie w s k im , zm usza
ją c  do p o d d a n ia  sie w  I I I  ru n d z ie  
K a p o c s y ‘ego. W IT ru n d z ie  W ęg ie r 
b y ł do ..8“  na deskach , p odobn ie  
ja k  w  I I I .

W  p ozo s ta łych  sp o tk a n ia c h  ZSRF 
z w y c ię ż y ł N R D  18:2. D w a  p u n k ty  
d la  N R D  z d o b y ł w  p ó łc ię ż k ie j N ie - 
tschke , n ie zn a czn ie  z w y c ię ż a ją c  P ie - 
ro w a . W  o s ta tn im  s p o tk a n iu  B u łg a 
r ia  z re m iso w a ła  z CSR 10:10.

W p ią te k . 14 b m „  w  o s ta tn im  d n iu  
tu rn ie ju  P o lska  w a lc z y ć  będzie  z 
B u łg a r ią . (k)

Kolarze polscy wyjechali do Bułgarii
13 bm . o d le c ia ła  sa m o lo te m  do 

B u łg a r i i  e k ip a  k o la rz y  p o ls k ic h , 
k tó r z y  w ezm ą  u d z ia ł w  obozie  t r e 
n in g o w y m  p rzed  W yśc ig ie m  P o k o 
ju  W arszaw a — B e r l in  — P raga.

W sk ła d  e k ip y  w c h o d z i 9 -c iu  ko -

H
la rz y : H a d a s ik , K ró la k ,  W ó jc ik ,
G & b rych . W rz e s iń s k i, Ja rząbek . 
C hw iendacz , L is z k le w ic z  1 Czyż.

Z k o la rz a m i w y je c h a li:  k ie ro w 
n ik  e k ip y  M a n c z a rs k i, tre n e r  W isz- 
n łc k i  ł  m asażysta  K u d e r t .

!0 gier w spotkaniu tenisowym NRD — Polska
U s ta lo n y  zos ta ł o s ta te czn y  u - 

k ła d  g ie r  m ię d zyp a ń s tw o w e g o  s p o t
k a n ia  ten iso w e go  N R D  — P o lska .

14 bm . Fessner — R adz io , S tu rm  
— L lc is , M a iz n e r — P ią te k :

15 bm . Fessner —- L ic is , Hesse — 
Ję d rz e jo w s k a , S tu rm  i  S chu lze  — 
R adzio  i  K w ia te k ;

16 bm . S tu rm  — R adz io , U n v e r-  
d ross — F il ip e k , S chu lze  — K w ia 
te k , Hesse i  S tu rm  — Ję d rz e jo w s k a  
i  P ią te k .

P oczą tek  g ie r  każdego d n ia  o 
godz. 16.00.

Hokejowe mistrzostwa Polski
K A T O W IC E . — W  d a lszym  c iągu  I 5:0). B ra m k i d la  U n i i  z d o b v li:  B u r-  

| f in a ło w y c h  m z g r y w ik  o m is trz o -  da , L e w a c k i -  po 2 oraz Jeżak i 
I s tw o  P o ls k i w  h o k e ju  na lodz ie  1 

U n ia  p o ko n a ła  G w ard ie  6:0 (1:0, 0:0, K u re k po l.

Mecz gimnastyczny 
ZSRR -  Węgry

B U D A P E S Z T . W B udapeszc ie  ro z 
poczę ło  się m ię d z y p a ń s tw o w e  spot
k a n ie  g im n a s ty c z n e  W ę g ry  — ZSRR. 
W p ie rw s z y m  d n iu  za w odów  ro ze 
g ra n o  k o n k u re n c ję  k o b ie t. W p u n k 
ta c j i  o g ó ln e j z w y c ię ż y ła  G o ro ch o w - 
ska ja  (ZSR R ) p rzed  K a ro n d i (W ę
g ry )  i  D żu g e li (ZSRR),

W p u n k ta c ji  d ru ż y n o w e j z w y 
c ię ż y ły  g im n a s ty c z k i Z w ią z k u  R a
dz ie ck ie go , u z y s k u ją c  460,55 p k t .  G i
m n a s ty c z k i W ę g ie r u z y s k a ły  451,80 
p k t.

Dogrywki na turnieju 
szachowym 

w Budapeszcie
B U D A P E S Z T  (te l. w ł. ) .  W  m ię 

d z y n a ro d o w y m  tu r n ie ju  szachow ym  
p o ś w ię co n ym  p a m ię c i G. M a rocz ie - 
go d o g ry w a n o  od łożone  p a rt ie .

N ie  w z n a w ia ją c  g ry  p o d d a li p a r
tie  G o lo m b e k  P e tro s ja n o w i i  G e .e - 
ben B o tw in n ik o w i.  Ś liw a , p o p rze d 
n ie g o  d n ia  o d rz u c ił  p ro p o n o w a n y  
p rzez  P i ln ik a  re m is , o c e n ia ją c  swą 
p o zyc ję  ja k o  lepszą, w y k o n a ł je d 
n a k  p rzed  k o n t ro lą  czasu k i lk a  sła
b ych  p osu n ięć  i w  d o g ry w k a c h  
p rz e g ra ł p a r t ię . R ów n ie ż  B a rcza  od
ło ż y ł p op rze d n ie g o  d n ia  swą p a r t ię  
z Szabo po o d rz u c e n iu  p ro p o z v c ji 
re m is u  (p a r t ia  ta  n ie  z a ko ń czy ła  się 
w  ś rodę  w y n ik ie m  re m is o w y m , ja k  
m y ln ie  p a d a liś m y ). W  d o g ry w k a c h  
Szabo w y k o rz y s ta ł b łę d y  p rz e c iw n i
ka  i  w y g ra ł p a rt ie .

Sm ysłow ' p rz e g ra ł z K o ttn a u e re m  
w  62 p o s u n ię c iu . 0 ‘K e lly  w y g ra ł z 
Benko.

S tan  ta b e li po sześciu ru n d a ch  
p rz e d s ta w ia  się n a s tę p u ją c o : 1) K e - 
res — 5 p k t ,  2 — 3) S ta h lb e rg  l  
H e lle r  — po  4,5 p k t.,  4 — 7) B o t- 
w in n ik ,  P e tro s ja n , P i ln ik ,  0 ‘K e lly  
— po  4 p k t . ,  8 — 10) Szabo, G ere - 
ben. S z ily  — po 3 p k t. ,  11 — 13) 
B e n k o , B a rcza , G o lo m b e k  — po 2.3 
p k t.,  14 — 16) S m ys ło w , T ro ian e scu , 
K o ttn a u e r  — po 2 p k t.,  17 S liw 'a  — 
1.5 p k t. ,  18) P la tz  — o p k t.

Po d n iu  w o ln y m  od g ry , 15 bm . 
odbędz ie  się s iód m a  ru n d a . (b)
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List do redakc j i

Naród nie uwierzy ich podłym
kłamstwom

Do redakcj i naszej, nap ły 
n ą ł  szereg lis tów od czytel
n ik ó w  oburzonych na prowo
kacyjne wystąpienia tzw ko
m is j i  ka tyńsk ie j Kongresu 
VSÁ. Poniżej zamieszczamy 
dalszy list w tej sprawie

W  związku z zamieszczonym 
w  „T ryb u n ie  Ludu”  K om u n i
katem  K om is ji Specja lnej do 
usta lenia i zbadania oko liczno
ści rozstrzelania przez niem ie
ck ich  faszystów w lesie K a ty ń 
sk im  jeńców wojennych -  o f i
cerów polskich i w związku z 
nową prow okacją am erykańską, 
zm ierzającą do zwalenia w iny  
za popełnione w K a tyn iu  zbro
dn ie na Związek Radziecki — 
poczuwam się do obowiązku 
złożyć zeznanie, k tó re  będzie 
jeszcze jednym  dokumentem 
stw ierdza jącym , że mordu na 
oficerach polskich dokonali 
niem ieccy faszyści 

W 1939 r mąż m ój (nie po
s iadaliśm y form alnego aktu z łą
czenia) Pruszyński Jan został 
pow ołany do wojska na podsta
w ie  m ob ilizac ji ja ko  oficer re
zerw y w stopniu ppor.

Mąż m ój został przesłany na 
W schód do m iejscowości Be- 
rezno I I I  Baon Ochrony Po
granicza, skąd k ilk a  dn i po 
w ybuchu w o jny  przysła! m i 
sw o ją  gażę i lis t a na d rug i 
dzień po o trzym an iu  przeze mnie 
p rzesy łk i te le fonow ał do mnie 
ł  przeprowadziłam  z n im  3 -m i- 
nu tow ą rozmowę telefoniczną. 
Od te j c h w ili n ie o trzym ałam  od 
męża żadnej wiadomości, aż...

W styczniu, albo w  lu ty m  
1942 r. w ieczorem zgłosił się do 
m n ie  do m ieszkania w Warsza
w ie, przy ul. P u łtu sk ie j N r. 7 
n ieznajom y mężczyzna.

Po wejściu  do m ieszkania za
p y ta ł m nie o moje nazw isko i 
poprosił, abym usunęła dzieci z 
poko ju , gdyż ma m i coś ważne
go do zakom unikow ania. Po 
w y jśc iu  dzieci wręczy! m i do 
rę k i fo tografię. P rzeraziłam  się, 
gdyż s tw ie rdz iłam , że jest to 
m oje  zdjęcie z własnoręcznie 
przeze m nie napisaną dedykacją, 
k tó re  to zdjęcie podarowałam  
m ężow i w c h w ili odjazdu na 
fro n t. Mężczyzna ten po w rę
czeniu m i fo to g ra fii powiedział, 
że jest oficerem  polskim  zbieg
łym  z obozu dla jeńców w oko
licach Smoleńska Pow iedział, 
że by ł przyjacie lem  mojego mę
ża. Jako ofice row ie przebyw ali 
w  obozie dla jeńców w o k o li
cach Smoleńska Początkowo 
obóz by ł zajęty — ja k  on się 
w y ra z ił „przez S ow ie ty“  Jeń
cy w o jenn i Polacy b y li w ów 
czas dobrze trak tow a n i i cie
szyli się nadzieją pow rotu do 
domu. Następnie obóz został 
za ję ty przez N iem ców (w ym ie
n i ł  datę. k tó re j niestety teraz 
n ie  pamiętam).

„P o zajęciu przez N iemców 
obozu — opow iadał — zaczęły 
się w  n im  dziać niesam owite

rzeczy. N iem cy to rtu ro w a li je ń 
ców i w yw o z ili ich w  dużych 
grupach. Jeńcy ci już  nie po
w racali. Po obozie zaczęły k rą 
żyć szepty, że jeńcy ci by li roz
strze liw an i, Wówczas postano
w iliśm y w raz z pani mężem 
próbować uciekać Postanow i
liśm y w ym ien ić adresy rodzin 
i jakieś dowody rzeczowe 
W łaśnie to zdjęcie — powiedział 
ów mężczyzna, k tó re  pani w rę 
czyłem, jest tym  dowodem 
Mąż pani wówczas powiedział 
„Jeśli uda się Tobie dotrzeć do 
W arszawy, to pójdziesz do Ha- 
lun i i zawiadomisz ją, tesli Ty 
zginiesz, a ja dotrę — to zaw ia
domię T w o ją  rodzinę"

Jak w yn ika ło  z opowiadania 
tego mężczyzny ucieczka z obo
zu udała się jem u Przekradał 
się stamtąd piechotą. Po dro
dze udzie ia li mu pomocy miesz
kańcy wsi Mężowi mojemu 
ucieczka widocznie nie udała 
się, gdyż wyczytałam  jego na
zwisko w spisie podawanym  w 
prasie przez N iem ców i do tej 
pory nie mam o nim  żadnej 
wiadomości.

Mężczyzna ten nadm ieni! 
również, że ucieczkę z obozu 
niem ieckiego planowała w ię k 
sza grupa oficerów  polskich, 
lecz czy im  się to udało zrea li
zować tego nie wiedział.

Zaproponowałam  jem u, aby 
skorzystał z gościny i przenoco
wał, ponieważ było  już  dość 
późno. Odpowiedział, że nie 
może, ponieważ obok domu, w 
k tó rym  zam ieszkiwałam  stacjo
nowała żandarm eria niem iec
ka i on nie chcia łby m nie nara
żać. gdyby N iemcy jego u mnie 
schw yta li.

Nadm ieniam  również, że w y 
m ieniony mężczyzna w  czasie 
rozmowy powiedział, iż N iem 
cy w  obozie dia jeńców Pola
ków  w  re jon ie  Smoleńska po
czątkowo obiecyw ali jeńcom, że 
zostaną oni prze transportow ani 
do Polski i puszczeni do rodzin, 
jeś li zachowają posłuszeństwo 
„A le  niech pani w  to nie w ie 
rzy, bo bestie h itle row sk ie  
wszystkich tam  uśm iercą“ .

Ja jednakże pom yśla łam  so
bie, że może jednak Niemcy 
puszczą jeńców  i chodziłam 
przez dłuższy czas codziennie z 
najstarszą córką na dworzec 
Wschodni, łudząc się nadzieją, 
że może jednak mąż powróci.

Szanowna Redakcjo, trudno  
m i teraz przedstaw ić całą roz
mowę przeprowadzoną z owym 
zbiegłym  oficerem , gdyż m inę
ło ju ż  dużo czasu od te j c h w ili 
Oświadczam jednak, że ani 
przez m oment nie w ierzyłam  
Niemcom gdy ogłaszali w p ra 
sie kom u n ika ty  o m ordzie ka 
tyńsk im  popełn ionym  rzekomo 
przez Związek Radziecki.

U tw ie rdz iła  m nie w tym  prze
konaniu rozmowa i  ow ym  o f i
cerem. Człow iek ten nie m ia ł 
żadnego celu, aby kłamać. Nie

żąda! ode m nie żadnej pomocy 
ja k  również pieniędzy. P rzy
szedł zupełnie bezinteresownie 
jako  przy jac ie l męża i nie chcia ł 
nawet skorzystać z gościny.

Przy pożegnaniu podał m i 
swoje nazwisko i przedwojenny 
adres, prosząc abym po w o j
nie skontaktow ała się z n im  je 
śli przeżyjemy i gdyby w róc ił 
m ój mąż Prosił również, abym 
wszystko co on pow iedział za
chowała w ścisłej ta jem nicy na
wet przed rodziną, gdyż mogę 
na siebie ściągnąć represje 
Niemców Nazwisko i adres te
go oficera zanotowałam na 
kartce  i ka rtkę  wraz z pam ię t
n ik iem  pisanym przez mojego 
męża dobrze u k ry ła m  Lecz nie
stety obaw iałam  się re w iz ji 
N iem ców i zniszczyłam kartkę  
oraz pam ię tn ik. Mąż m ój, czło
w iek wykształcony i przedw ojen
ny o fice r rezerwy nie mógł o trzy 
mać posady. C ierp ie liśm y biedę 
i tuż przed wybuchem  w o jny 

| poszedł pracować na budowę 
ja ko  zw yk ły  pomocnik kam ie
niarza, ciesząc się, że zarobi pa- 

. rę groszy. Mam w ie lu  św iad
ków, k tó rzy  by to po tw ie rd z ili 
Poza tym , gdy w 1939 r. zaczę
ły  krążyć słuchy o m ającej w y 
buchnąć w o jn ie  — mąż w tym  
czasie napisał w pam ię tn iku  
zdanie, k tó re  do dzisiejszego 
dnia u tk w iło  w pamięci m oje j 
i m oje j có rk i, k tóra wówczas 
m iała 9 lat. Zdanie to b rzm ia 
ło: „Nad Polską zawisła prze
k lę ta  łapa niem ieckiego faszy
sty“ . M owa była  o H itle rze  i 
dlatego zniszczyłam pam ię tn ik  
i ka rtkę , chociaż by ła  to dla 
mnie droga pam iątka.

Szanowna Redakcjo, lis t swój 
napisałam zgodnie z praw dą i 
wszystko co w  te j spraw ie pa
miętam.

Proszę o w yd rukow an ie  mo
jego lis tu , je ś li będzie on m ia ł 
ja k ie ko lw ie k  znaczenie.

Niech będzie on jeszcze je d 
nym  dowodem potępienia fa 
szystowskich zbrodniarzy w o
jennych i ich obecnych naśla
dowców spod znaku A m eryk i, 
k tó rzy  pragną na nowo wzorem 
Niem ców wzniecić niecną p ro
wokację przeciwko Zw. Ra
dzieckiem u. k tó ry  dał nam ty le  
dowodów przyjaźn i.

A le  nie uda się tym  panom 
ich podła inscenizacja Naród 
po lski nie uw ierzy ich podłym  
kłam stw om , tak jak  nie wierzę 
ja, k tó rą  sprawa katyńska n a j
bardzie j dotyczy, bo straciłam  
tam swojego w iernego i odda
nego towarzysza życia Jestem 
przekonana a ze mną cały na
ród polski, że ty lk o  niemieccy 
faszyści zdolni b y li popełnić te 
zbrodnię, k tó ra  była podobna do 
wszystkich, k tó re  pope łn ili w 
kra jach okupowanych

H A L IN A  FFKOCKA  
Chyliee U. Warszawy 

u). Długa Nr 21

Zagadnienia oświaty 
i szkolenia kadr 
tematem obrad 

komisji sejmowej
( i) 12 bm. odbyło słę ko le jne  

posiedzenie Sejm owej K om is ji 
P lanu Gospodarczego i Budżetu 
obradującej nad pro jektem  u- 
stawy o Narodowym  P lanie Go
spodarczym na rok 1952 i p ro 
jektem  ustawy budżetowej na 
rok 1952.

Posiedzenie kom is ji, k tó rem u 
przewodniczył tow  pos. Kłosie- 
w icz (PZPR) poświęcone było  
om ówieniu zagadnienia ośw iaty 
i szkolenia kadr. Referował tow  
pos Kuroezko (PZPR).

P re lim inarz  budżetowy w y 
da tków  M in  O światy na rok 
bież. bez budżetu a d m in is tra c ji 
i do tac ji dla przedsiębiorstw  za
m yka się kw otą  2.414,2 m iliona  

! złotych.
| Duży nacisk w  plan ie na br. 
i położony został na doskonalenie 
kad r nauczycielskich oraz spra
wowanie sta łe j op ieki i do
kształcania nauczycieli o n iepe ł
nych kw a lifika c ja ch  Poważny 
wzrost lyykazu ją  również k re 
dy ty  na pomoc stypendia lną dla 
m łodzieży szkolnej.

W ychowaniem  przedszkolnym  
objętych będzie w br. — 379.700 
dzieci.

P rzew idu je  się dalszy wzrost 
liczby ogólnokształcących szkół 
podstawowych pełnych. P row a
dzona będzie dalsza rozbudowa 
sieci szkół dla pracujących

Znacznie rozszerzona zostanie 
w roku bież. akcja wczasów le t
nich dla dzieci i m łodzieży.

Szkoły przysposobienia zawo
dowego dostarczą w  roku bież. 
ok. 22.585 absolwentów, szkoły 
zawodowe I stopnia ok. 162.450 
absolwentów, zaś szkoły zawo
dowe I I  stopnia ok. 72.500 absol
wentów. Ogólna kwota w yd a t
ków w roku bież. na szkoły dla 
wysunię tych robo tn ików  w yno
si ponad 31 i pół m iliona  zło
tych. A kc ją  szkolenia zawodo
wego na kursach ob ję tych bę
dzie w roku bież. ponad 400 tys. 
osób. -------------

Z przebiegu kontraktacji 
upraw roślinnych

(f) W woj. koszalińskim  zakon
traktow ano ' dotychczas ponad 
80 procent planowanego obsza 
ru  pszenicy, jęczmienia, grochu, 
łub inu , owsa.

Znaczne obszary upraw  za
kon tra k tow a li rów nież chłop i z 
woj. warszawskiego Plan kon
tra k ta c ji owsa wykonano w 
94 procent, jęczmienia jarego 
w 94 procent a pszenicy w 88 
procent Gospodarze z pow ia 
tów M ława. G rójec i Warszawa 
zrea lizow ali z nadwyżką swoje 
p lany kon trak tacy jne  wszyst
kich upraw  roślinnych

Na Opolszczyźnie najlepsze 
w y n ik i w k o n tra k ta c ji rzepaku 
jarego i lo ian k i osiągnął powiat 
n iem odlińsk i k tó ry  w ykona! 
plan k o n tra k ta c ji tych roślin w 
90 procent W ko n tra k ta c ji racz- 
n ika przodują chłopi z pow ia tu 
opolskiego Już pod koniec lu 
tego b r przekroczyli oni plan 
k o n tra k ta c ji na rok bież.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Zebranie sprawozdawczo-wyborcze
w FSO na Żeraniu

\2 la ta  temu

„Skok w przepaść“ czyli 
i rey biskup Teodorowicz o reformie rolnej
„Jest zgodne z porządkiem 
stanowionym przez Boga, iż 

społeczeństwie ludzkim są 
litujący i poddani, kapitaliści 
proletariusze, bogaci i biedni, 
;zeni i nieucy, szlachetnie u- 
idzeni i plebejusze“ — głosi 
ic y k lik a  papieska z r. 1903 
U trzym ane w tym  duchu w y 
jrzen ia  w atykańskie  by ły  o- 
ą p o lity k i h ie ra rch ii kościel- 

w naszym k ra ju  na prze
c e n i lat. K ierow nicze koła 
e ra rch ii kościelnej powiązane 
siącem nici. a nieraz i więza- 
i rodz innym i z w ie lk im i ob
o rn ik a m i i m agnaterią z całą 
łą b ro n iły  dziedzictwa szla- 
letczyzny i przeciw staw ia ły  
ę walce chłopów polskich o 
emię.
W ym owną ilu s tra c ją  te j o- 

-ony interesów obszarniczyeh 
•zez dosto jn ików  kościelnych 
f ly  wystąp ienia przedstaw icie- 
k le ru  w sejm ie w r 1919, w 

wiązku z dyskusją nad reform ą 
>lną. FJrzeciw p ro je k to w i te j 
■formy, anem icznej zresztą i 
:gdv nie zrea lizowanej, na j- 
ird z ie j gorąco w ystępow ał « r- 
•biskup Józef Teodorow icz sto
ic na czele grupy reakcyjnych 
sięży do k tó re j należeli ks 
tanistaw Adam ski, obecny b i- 
:up, ks. Zygm unt Kaczyński, 
s. Józef K urzaw sk i i inn i. 
Przem awiając w sejm ie ks 

rcybiskup roztoczył przed oczy
ta słuchaczy strasz liw y obraz 
raw dziw ie  egipskich klęsk, ja - 
ie m ogłyby naw iedzić Polskę, 
jy b y  ziemia obszarnicza, na* 
et w tym  skrom nym  zakre- 
e, o k tó rym  m ów ił p ro je k t 
wczesnej większości sejm owej 
- dostała się w ręce chłopskie 
„K raj nasz będzie widowntą 

ifn ięc ia  się i zaniku agrarnej 
ultury na długi szereg lat. 
Któż sobie nie zdaje sprawy 
ika groza złowróżebna zawiś- 
ie nad Polską.. A wtedy prze- 
lys l po lski zostanie śmiertelnie 
odcięty i skazany na zagła- 
ę*>“.
W edług ks. arcyb iskupa re- 

irm s  rolna to niczym  pożar 
zymu. to'.-wzorowanie się na 
eronie. „k tó ry  za jednym  za- 
lachern spa lił m iasto" W razie 
dyby re form a ta została zrea- 
zowana „ujrzym Polskę w zna
li króla Popiela, którego zja- 
ły  krwi chciwe gryzonie, my - 
zy".
T ym i „chc iw ym i g ryzon iam i" 

ńa ły  być m ilionow e rzesze 
hłopów dom agających się zie
li. S ty l ks. arcyb iskupa nie od- 
iega tu daleko od s ty lu  reak- 
yjnego i k le ryka lnego  pisem- 
a „L ib e ru m  Veto“ , k tó re  p i
ało wówczas: „Chłop ze swą

Wg sp raw o zd an iu  s te n o g ra ficz - 
> z posiedzen ia  S e jm u  ustawo- 

z dn . 5 cze rw ca  1919 t .

żarłocznością, gdy przystąpi do 
reformy rolnej, to koryto z je 
dzeniem wywróci ł tego jedze
nia nic zje",

„C h c iw ym " i „n ie k u ltu ra l
nym " chłopom  ks. a rcyb iskup 
przeciwstaw ia „szlachetnych“ 
obszarn ików , posiadających 
w ie lk ie  zasługi 1 odznaczających 
się w y ją tko w o  w ysokim i zale
tam i duchow ym i

„Czy u nas w Polsce — w y 
w odził a rcyb iskup  Teodoro
wicz — można mówić o winie 
klas posiadających?... Nie można 
zamknąć oczu na wielkie zasłu
gi tej warstwy wobec sztuki 
prawie wyłącznic przez nią pa
tronowanej, jak i wobec róż
nych arterii narodowej ku ltu 
ry". Jasne jest, że obdarzona 
tak wysoką k u ltu rą  „e lita "  po
wołana jest do tego by żyć z 
pracy rąk chłopskich. Ks ar
cyb iskup nie ma pod tym  
względem żadnej w ą tp liw ości 
skoro nazywa „s p ra w ie d li
w y m " is tn ie jący podział ziemi 
na wsi, w k tó rym  garstka ob
szarn ików  była  źródłem  _ w y
zysku i nędzy pię tnastom iliono* 
w e j rzeszy chłopskie j

D la poparcia swych argum en
tów  ks. arcyb iskup z uznaniem 
powoła ł się w swym  sejm owym  
przem ów ieniu na w ypow iedzia
ne w Poznaniu słowa szefa m is ji 
ko a licy jn e j p. Noulens, k tó ry  
r ram ienia im peria lis tów  węszył 
wówczas w  Polsce ja k i można 
ubić w n ie j interes.

,.P. Noulens -  z zachwytem  
re lac jonow ał ks arcyb iskup — 
z właściwą mu wymową i swa
dą, ze szczególnym naciskiem 
podkreślił jak konieczna Jest 
większa własność dla zdrowego 
ustroju państwa. A mówił to 
z takim akcentem, jakby mu 
zależało, by echa jego mowy 
zaleciały daleko, a zwłaszcza 
by były słyszane tu w sejmie..."

Dlaczego p. Noulens zależało, 
aby sejm nie uszczuplił w łas
ności obszarn ików  ła tw o  się do
myśleć je ś li zważym y, że Pol
ska, w k tó re j panoszą się ob
szarnicy, Polska nędzy ch łop
skie j byłaby ła tw ie jszym  łupem 
dla jego im peria lis tycznych mo
codawców. stojących za ku lisa 
m i „m is ji k o a licy jn e j".

Ks a rcyb iskup nie omieszka! 
oczyw iście skw a p liw ie  skorzy
stać z tego poparcia dla „w ię k 
szej własności" szeroko re k la 
m ując zalecenia p, Noulens na 
fo rum  sejm owym , przy czym u- 
ciek) się do groźby, że w razie 
nie wysłuchania tych zaleceń 
przez sejm — zagranica odm ó
w i k redy tów .

Jaką „korzyść" przyn iosły 
Polsce te k re d y ty  udzielane na 
lichw ia rsk ich  procentach, Ue 
bogactw uzyskanych pracą rąk 
robotn ika  i chłopa w yw ędro - 
wało dz ięk i te j „pom ocy“  za

granicę — w iem y o tym  dobrze 
A le  to iuż inna sprawa

W ystąpienie arcyb iskupa Te- 
odorowicza, poplecznika rodz i
mych w yzyskiwaczy i zagran i
cznych kap ita lis tów  jest jed
nym  z przyk ładów  współdzia
łania wyższej h ie ra rch ii koś
c ie lne j z po lityka  szantażu sto
sowanego przez im peria lis tów  
wobec Polski.

Po wyczerpaniu tych wszyst
k ich „a rgum entów " i po w ielu 
innych proroczych przepowie
dniach na temat strasz liw ych 
sku tków  radyka lne j re form y 
ro lne j ks arcyb iskup straszy! 
da le j:

„Najtrudniej jest zrobić pier
wszy wyłom w ustroju społecz
nej sprawiedliwości i własnoś
ci (tzn w ustro ju  kap ita lis tycz
nym  — uw nasz-.). Ten. kto 
to czyni rozpęta taką burzę, 
że się sam nic ostoi. Ostrze
gam więc posłów włościań
skich przed każdym za po
spiesznym i gorącym krokiem, 
który tak łatwo mógłby być 
skokiem w przepaść“.

By i o to trzydzieści dwa lata 
ternu. N a jba rdz ie j reakcyjna 
część posłów w raz z ks arcy
biskupem  Teodorowiczem, ks. 
Adam skim , ks. Kaczyńskim  i 
grupką innych przedstaw icie li 
k le ru  głosowała wówczas prze
c iw  tej. tak bardzo skąpej re 
fo rm ie  ro lne j, k tó ra  w m in im a l
nym  ty lk o  stopniu uszczuplić 
m iała własność obszarników 
W ypow iedzie li się oni przeciw 
ja k im k o lw ie k  n ieśm ia łym  pró
bom w ydźw ignięc ia  o lb rzym ie j 
masy ludności ch łopskie j z dna 
nędzy.

I tak było  zawsze, zarówno 
przedtem  i potem, ilek roć  nie 
w słowach, lecz w czynach trze
ba było zadokumentować po
parcie dia pokrzywdzonych. 
Wyższa h iera rch ia  kościelna, 
k tó re j przedstaw icie le ub ie ra li 
się często w szaty orędow n i
ków interesów biedaków i „m a 
luczkich". nie żału jąc im  ob
łudnych słów współczucia — 
stawała w praktyce po stronie 
możnych i bogatych, na szkodę 
ludzi pracy m iast i wsi.

Dopiero Polska Ludowa w 
walce z wyzyskiw aczam i wspo
m aganym i przez reakcyjną 
część kleru* która  chętnie i 
dziś stro i się w fałszywe szat
k i rzekomego „p rzy jac ie la " m a
luczkich i pow ie rn ika  ich po
trzeb — dopiero Polska Ludowa 
spełn iła w ie low iekow e m arze
nia chłopskie o zniesieniu 
wyzysku obszarniczego. P o l
ska Ludowa zniosła własność 
obszarniczą, oddala ziemię tym . 
którzy na n ie j pracują, otoczy
ła Chłopa pracującego troską i 
opieką, o tw orzy ła  mu drogę do 
szczęścia i  dobrobytu. A.  W.

Odczyt  uczonego 
niemieckiego

(f) 15 bm o godzinie 13 na 
U n iw ersytecie  W arszawskim  od
będzie s:ę odczyt p ro f Jurgena 
Kuczyńskiego p t „Odbudowa 
niem ieckiego im peria lizm u w 
Niemczech zachodnich przez 
im peria lizm  am erykańsk i“ y

„P a rtia  jest rozumem, hono
rem i  sum ieniem klasy robot
n icze j" — hasło to umieszczo
ne na podium w w ie lk ie j ha li 
w ita  towarzyszy przybyłych na 
zebranie sprawozdawczo - w y 
borcze zakładowej organizacji 
pa rty jn e j w  Fabryce Samocho
dów Osobowych na Żeraniu.

— W ybieram y dziś nowe na
sze władze pa rty jne  — m ówi 
tow. Petz, m ajster narzędziow- 
ni i sekretarz organ izacji od
działowej. — Od tego. jak  p rzy
szły kom ite t p a rty jn y  bedzie 
k ie row a ł pracą całej organiza
c ji, zależeć będą dalsze osią
gnięcia po lityczne i p ro du kcy j
ne załogi M usim y więc poważ
nie zastanowić się nad oceną 
naszej dotychczasowej* dz ia ła l
ności.

M yśl ta przew ija ła  się przez 
wszystkie praw ie wystąpienia 
towarzyszy.

Organizacja pa rty jna  w  FSO 
ma na swoim  koncie wspaniałe 
osiągnięcia w m obilizow aniu 
za łori io  w a lk i o przedterm ino
we uruchom ienie fab ryk i. A le 
osiągnięcia te nie przesłoniły 
towarzyszom niedociągnięć i 
braków. D yskusję na zebraniu 
wyborczym  cechowała głęboka 
troska o podniesienie poziomu 
codziennej pracy p a rty jn e j do 
poziomu zadań, ja k ie  stoją 
przed całą załogą. Tą samą tro 
ską przepojone by ło  sprawozda
nie ustępującego kom ite tu .

*
W sprawozdaniu b y ły  c ieka

we dane: „...gdy na cześć V I 
rocznicy PKW N w r. 1950 u ru 
chomiono pierwszy odcinek pro
du kcy jn y—narzędziownię. m ie
liśm y 9 członków  partii... po
tem było 30. 40. 100.. Obecnie 
organizacja nasza liczy prze
szło 350 członków i kandydatów  
do p a rtii M am y 5 organizacji 
oddzia łowych“

Organizacja pa rty jn a  FSO ro
sła i krzepła razem z zakła
dem.

W alka o przedterm inow e u- 
ruchom ienie fab ryk i, w a lka  z 
trudnościam i uczyn iła z. załogi 
bojowy, o fia rnv  ko le k tyw  W 
pam iętnych dniach październi
kowych organizacja pa rty jna  
u jaw n iła  dużą operatywność 
i in ic ja tyw ę  U ruchom iono róż
norodne form y ag itac ji b iu 
letyny. „b łyskaw ice", rysunk i 
przodowników pracy i ka ryka 
tu ry  ociągających się. Fabrycz
ny radiowęzeł nadawał wciąż 
nowe kom un ika ty  z fron tu  w a l
k i o uruchom ienie fab ryk i. Ca
la załoga czuła, że tw orzy w ie lką  
budowlę socjalizmu. Fabryka 
została uruchom iona 55 dni 
przed term inem

Po czynie październikowym  
aktywność m tódej organizacji 
poważnie opadła N iektórym  
towarzyszom z kom ite tu  zak ła
dowego w ydaw ało się. że ponie
waż załoga jest o fia rna i zw a r
ta. to dalsza praca już pójdzie 
sama Przestały wychodzić m o
bilizu jące. pełne ognia b iu le ty 
ny i „b łyskaw ice “ , radiowęzeł 
ograniczył się do nadawania 
m uzyki

D yrekc ji i kom ite tow i zakła
dowemu — skupia jącym  cały 
w ysiłek do w a lk i o przedter
m inowe uruchom ienie jednego 
z na jw iększych ob iektów  sze
ścio la tk i — zabrakło tchu do

równoczesnej w a lk i o zapew
nienie ciągłości pracy w po
szczególnych oddziałach po u- 
ruchom ieniu fab ryk i. O db iło  się 
to szczególnie na pracy narzę- 
dz iow n i i w dziale rem ontow ym  
W krad ły  się tam  przestoje, po
ja w iła  się wroga plo tka i pew
ne zniechęcenie wśród części 
załogi

To prawda, że okres saino- 
uspokojenia trw a ł stosunkowo 
niedługo Fakt, że załoga p ra
cując od stycznia b r na pod
stawie planu państwowego p rzy
spiesza jego realizację (g łów 
na hala » montażowa w ykona
ła plan państwowy w stycz
niu w 111,4 procenta, a w 
lu tym  w 110 procentach) — 
świadczy, że organizacja par
ty jna  skutecznie przezwycięża 
swoje słabości N iem nie j jednak 
nie przezwyciężyła ich jeszcze 
do końca i o tym  g łów n ie mó
w il i  towarzysze na zebraniu 
sprawozdawczo-wyborczym .

*  *
Nie jest przypadkiem , że na 

czołowe miejsce w  dyskusji 
wysunęły się sprawy m łodzie
żowe. FSO jest bowiem  fa b ry 
ką młodzieży. O koło 80 procent 
załogi — to młodzież.

— K im  są ci m łodzi rob o tn i
cy, k tó rzy  przychodzą do nas 
do pracy — m ów ił tow. W iś
n iew ski z narzędziowni. — To 
młodzież w ie jska z oko lic, ele
m enty drobnomieszczańskie z 
miasta. M łodzież ta po raz 
pierwszy styka się z ko lek
tyw em  robotniczym , i od p ie r
wszej c h w ili przyjścia tych 
ludzi do naszego grona, orga
nizacja pa rty jna  i ZM P muszą 
ich wziąć pod swoją opiekę, 
wychowyw ać ich.

Czy dostateczna jest pomoc i 
opieka organizacji p a rty jn e j 
nad młodzieżą?)

Tow tow  Kieszek, Sobelman 
i in n i wskazali, że tam  gdzie 
organizacja oddziałowa is to t
nie k ie ru je  pracą koła ZM P — 
tam są osiągnięcia Na m onta
żu głów nym  brygady m łodzie
żowe systematycznie p rzekra 
czają swoje p lany produkcyjne.

— Nasza młodzież, to nie 
kw ia ty  cieplarn iane — m ów ił 
tow B ie rnacki, przewodniczący 
zakładowego zarządu ZM P 
— W ychowywać, to znaczy ró w 
nież wymagać, włączać do ogól
nej w a lk i o zadania p roduk
cyjne, ubojaw iać młodzież, aby 
czuła się odpowiedzialna wraz 
z całą załogą za nasz w ie lk i, 
wspaniały zakład.

Na narzędziowni do niedaw 
na mówiono, że m łodzież jest 
niechętna do pracy i niezdyscy
p linowana A ostatnie dośw iad
cz nia wskazują, że młodzież 
jest chętna, pełna zapału — 
t eba ty lk o  w n ie j ten zapał 
obudzić.

Gdy w narzędziowni „k rucho  
było z planem “ zorganizowano 
naradę m łodzieży tego oddzia
łu M łodzi robotnicy w ysuw ali 
konkretne propozycje uspraw 
nienia pracy

— U spraw n ia jc ie  rozdział na
rzędzi. da jcie nam robotę, u fa j
cie nam więcej — m ó w ili m ło 
dzieżowcy M iodzież narzę
dziowni dla uczczenia 10 rocz-

j mcy PPR. podjęła zobowiąza
nia podniesienia wydajności

pracv z 75 zaplanowanych do | często zbiera słę, radzi ja k  po - 
200 normogodzin miesięcznie \ konać trudności Grupa p a r ty j-  
Brygady młodzieżowe zobowią- j na nauczyła mnie. że w  pracy 
zania swoje przekroczyły, przy- j  pomoże mi przede w szystk im  
nosząc zakładow i 167 tys zl codzienny bezpośredni kontaict 
oszczędności i z załogą.

F akt ten wskazuje, ja k  o- j Nie było ciągłe j pracy z or- 
gromne są możliwości w pra- j ganizatoram i grup -pa rty jnych— 
cy z młodzieżą Ale nie wsze- | w skazywali towarzysze — w ie 
dzie towarzysze doceniają zna- j  le grup pa rty jnych  nie spełnia 
czenie tego odcinka pracy par- [ swego zadania O dbyw ały s:ę

wprawdzie miesięczne odpraw y 
grupowych, ale większego za in
teresowania pracą grup p a r ty j
nych kom ite t zakładowy nie w y  
kazyw ał A jeśli grupy pa rty jn e  
nie są dostatecznie aktyw ne — 
odb ija  się to na pracy całej 
organ izacji p a rty jn e j i na je j 
w ięzi z masami

*
Niedociągnięcia 1 poważne 

b rak i w pracy kom ite tu  zakła
dowego m ia ły  jedno zasadnicze 
źródło Wskazało je zebranie 

-  ZM P  -  to jest nasza j wyborcze Źródłem  tym  jest 
kadra M usim y sobie to dobrze ! brak ko lek tyw n e j praicy w  
uśw iadom ić — m ów ił m łodv i samym kom itecie zakładowym  
technik, tow. Ś w ita ła  S tara jm v i i w egzekutywach oddzia łowych 
się pracować z m łodym i co \ organizacji pa rty jnych . Praca 
dzień, dostrzegać ich bolączki, j bez oparcia się o aa tyw  p a r ty j-

ty jn e j Tow M akowski — to 
karz z dzia łu remontowego opo
wiada) że w dziale rem onto
wym  ostatn io wśród miodzie?',’ 
szerzy się dem oralizacja Dla 
czego: Pełniący do niedawna
funkc ję  sekretarza oddziałowej 
organ izacji pa rty jne j, b ryga
dzista tow  Guzal, źle, arogan
cko odnosi się do młodzieży 
T ak i n iew łaściw y, n iep a rty jny  
stosunek b sekretarza o rgan i
zacji p a rty jn e j, jest w yko rzy 
stywany przez n iedob itków  w ro 
ga klasowego

pomagać im. A czy to ty lk o  
zadanie, o rgan izacji oddzia ło
wych? Czy kom ite t zakładowy

ny, praca w pojedynkę nie mo
że dać trw a łych  rezultatów . 

M ó w ili o tym  tow  tow. W o j
nie pow in ien wykazywać w ie- i daszek, L ichtenszte jn  i inn i. M ó - 
ce.i zainteresowania sprawam i j w ił o tym  sam okrytycznie tow
młodzieżowym i?

*
Dużo Isto tnych spraw poru-

Zbroch — sekretarz kom ite tu  
zakładowego

— Nie pracow aliśm y ko le k 
tywnie. K om ite t pa rty jn y  czę-

szali towarzysze na zebraniu j sto wyręczał radę zakładową, 
wybohezym w FSO. ¡organizacje masowe, sam za-

Mowa była  m. in. o tym , że j ta tw ia ł drobne adm in is tracy jne  
kom ite t , zakładowy nie analizo- sprawy M ie liśm y pełne ręce ro - 
w ał działa lności k lubu  racjona- boty drugorzędnej, a w ym yka ły  
łizatorów , którego w adliw a pra- nieraz z naszego pola w i
ca zniechęca ludzi do racjona- j dzen)a sprawy najważniejsze — 
hzatorstwa. sprawy o w ie lk ie j wadze dla

Oto np. grupa sz lifie rzy, któ- j zak}adu Dziś zdaję sobie spra- 
ra opracowała p ro je k t sz lifo - | w(, z tego, ja k  bardzo ważne 
wania la k ie ru  na mokro, prosi- ; j esj praC0wać w  oparciu o sze- 
ia o tokarkę , na k tó re j m og li- | ro jcj aktyw . 
by w ykonać narzędzia celem i ¡t,
przeprowadzenia próby. Prze- j
wodniczący k lu bu  posyła) ra - ! Czy organizacja pa rty jna  w  
c jona liza to rów  do swojego za- ; FSG aktyw em  tak im  dysponu- 
stępcy, a zastępca do prze- j  je 9 Nie ulega to żadnej w ą tp li-  
wodnicząeego i tak w kółko. j wości Cały przebieg zebrania 

Towarzysze w skazyw ali w i wyborczego, do jrza łe, przem ysia- 
dyskusji. że kom ite t p a rty jn y  j ne w ystąp ienia w dyskusji były 
nie czuwał nad biegiem współ- I tego jeszcze jednym  dowodem, 
zawodnictwa pracy K ry ty k o - j Uderzał fakt. że obok robot- 
w a li kom ite t za brak op ieki ; n ików  m a js trów  brygadzistów
nad w ysun ię tym i na kie rów - wyrosła  nowa in te ligencja
nicze stanowiska robo tn ika - | twórcza która w serdecznej 
m i M ów ił o tym  m in tow  i trosce o rozw ój zakładu, kon- 
Chruściński — m ajster spawał- j  sekwentnie walczy z niedociąg- 
niczy — obecnie k ie ro w n ik  od- j nięciam i i wysuwa ze swego 
działu. ¡g ro ia  działaczy po litycznych

— Trudności, na które napo- i Dal temu m in  wyraz w  
tykam y w naszej prądy, są du- j swvm  w ystąp ien iu  tow  Ratz — 
że. Nieraz, szczególnie w p ie rw - ! główny technolog, m ów iąc o ko- 
szym okresie, potrzebna nam ! nieczności przodowania członka 
jest rada i pomoc. A ja na przy- j  p a rtii Tow  Ś w ita ła , technik, 

i kład zostałem pozostawiony j podzieli) się swoim  doświadcze- 
sam sobie | niem w pracy /  bezparty jnym i.

Znamienne by ło  w ystąp ienń ! Dyskusja prowadzona w a tm o . 
tow  Konieczniaka, wysuniętego j ferze bezpośredniej, swobodnej 
z m ajstra  na stanowisko kie - | k ry ty k i i sam okry tyk i wykaza- 
row n ika  oddziału wewnętrznego j )S j ak bardzo rosną ludzie na- 
wykończenia — Jeśli nauczy- i <zej  p a rtii na Żeran iu I to sta- 

, tern się spełniać powierzone mi ! nowi ręko jm ię , że organizacja 
j odpowiedzialne zadanie w fa- j pa rty jna  — uzbrojona w w y - 
bryce — m ów ił tow Koniec? tyczne swego wyborczego ze

brania — po tra fi pokierować 
w a lką  całe j załogi o nowe za
dania trzeciego roku sześciolat
ki. zadania, k tó re  dla FSO są 
szczególnie doniosłe i n ie ła tw e.

niak — jest to zasługą nasze.' 
i grupy p a rty jn e j M iałem  po- 
j czątkowo chw ile  załamania Nie 
i um iałem  sobie radzić Ale gru- 
I pa pa rty jna  czujn ie śledziła za 
} m oją pracą i śpieszyła m i z po- j 
I mocą Nasza grupa pa rty jna  i B. G ONCZARSKA

Nad projektem Konstytucji

Przed w i t r y n ą  g a z e tk i  ściennej
U Wejścia do przędzalni w i-  

i si gazetka ścienna A n i roz- 
! m iaram i ani wyglądem  nie 
zwraca .oś siebie szczegól
nej uwagi Nie ma iednak ro 
botnika, nie ma robotn icy Ży
rardow skich Zakładów  Przem y
słu Ln iarskiego. która  by nie 
przeczytała je j od pierwszego 
do ostatniego stówa 

Obok wypow iedzi na temat 
p ro jek tu  K on sty tu c ji, na tem at 
praw i obow iązków obywatela, 
w is i tu  k ilk a  ka rte k  papieru

zapisanych różnym charakterem  
pisma K a rtk i te przyw ędrow a
ły z a rch iw um  Noszą* datę — 
1932 rok. 1934 rok.. Na każdej 
z nich w idn ie je , ko lorow ym  
ołówkiem  zrobiona adnotacja 
„w p łyn ę ło  dnia..." Na n iektó 
rych, również ko lorow y, napis 
przekreśla cały tekst: „n ie 
uwzględnione“  Na innych na
wet tego napisu nie ma. W ido
cznie nie rozpatrzone tra f i ły  
prosto pod sukno.

Czytam y:
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Drugie podanie:
„N in ie jszym  ośmielam się 

zwrócić do Jaśnie W ielmożnego 
Pana D yrekto ra i  uprzejm ą 
prośbą... Od dnia 30 listopada 
ub. r. pozostaję bez pracy wraz 
z rodziną i obecnie w a ru n k i ży

ciowe zmuszają mnie prosić J. 
W. Pana D yrekto ra  o udziele
nie m i ja k ie jk o lw ie k  pracy...“ 

Pow ia ło stęchlizną, ja kby  ktoś 
o tw orzy ł d rzw i do lochu Przez 
chw ilę  zdaje się, że wystarczy 
tknąć palcem i papier ten roz

sypie się w proch. A le  nie. Po
dania nie są tak stare, by zdą
żyły zbutwieć. Pamięć o t^-ch 
czasach, gd.y by ły  pisane w n a j
wyższym napięciu nerwów, w 
niepewnym  oczekiwaniu na od
powiedź. w rozpaczy doprowa
dzającej do uniżortości, do p ro
szenia — jest żywa i bolesna 
po dziś dzień. To niedawna h i
storia Żyrardow a

H isto ria  Żyrardow a sięga da
leko w przeszłość. Tak daleko, 
ja k  daleko sięga h is to ria  rozwo
ju  kap ita lizm u w Polsce i jak  
daleko sięga h is to ria  uzależnia
nia interesów narodu polskiego 
od interesów rodzimego i obce
go kap ita łu .

Gdy monsieur de G irard , w y 
nalazca maszyny przędzalniczej, 
rozczarowany nie przyznaniem 
mu przez Napoleona I obiecanej 
p rem ii za wynalazek, zaczął wę
drować po świecie. tra fi)  wresz
cie do K ró lestw a Polskiego I 
tu w m aleńkie j podwarszaw
skiej. m iejscowości, założył w 
roku 1833 m anufakturę  Od te j 
c h w ili Ż yrardów  został wprzę
gnięty w rydw an kap ita lizm u

M an u fak tu ra  rozrosła się w 
o lbrzym ie  zakłady, przynoszące 
bajońskie zyski swym  cudzo
ziem skim  w łaścicielom  i n ie 
m nie j bajeczną nędzę p racu ją 
cym  w nieb robotnikom .

W tych w ie lk ich  zakładach 
ta tarskich, wrzących ja k  kocioł 
od raz po raz wybuchającej 
w a lk i klasy robotniczej — w a l
k i tłum ione j siłą, przemocą, 
zdradą, wyzysk przypom inał 
stosunki w da lek im  Kongo

„C złow iek nie mógł odetchnąć
— m ów i prządka tow  Zegarło- 
wicz. — K ręc ił się jak  to wrze
ciono. Często robotnice m dla
ły  przy maszynie... Przy maszy
nie w ięcej się zarabiało niż na 
dniówkę. O maszynę więc trze 
ba było  się starać“

„M aszyny przydzie la ł m ajster
— wspomina tow Jodłowska — 
Gdy któraś z nas prosiła go o 
maszynę, na jp ie rw  przyg lądał 
się je j uważnie, a potem m ów ił 
„P rzy jd ź  na randkę, to zobaczy
m y" K tóra  nie chciała w yjść 
na tę randkę, ta mogła pożegnać 
się z myślą o lepszej pracy"

M ajste r by ł tym  pierwszym , 
od którego zależały losy robot
nic, ich praca i zarobki. D ru 
gim  — b y ł dyrekto r przędzal

ni. Ten właśnie, d o 'k tó re g o  
adresowano wywieszone obecnie 
w gazetce podania On p rzy jm o
w ał do pracy, on z pracy w y 
da la ł A w ydalanie z pracy -  
redukcja — było z jaw isk iem  
norm alnym  ja k  brak chleba Po 
redukc ji następowały lata bez
robocia. dory wcze zarobki na ro
botach publicznych beznadziej
ne proszenie o przyjęcie do za
kładów.

„S ta le  byłam  redukowana — 
opowiada prządka tow  Krzę- 
szkowa. — Mąż też by ł bezro
botny Dostałam robotę w Łom 
ży,. ale tam w kró tce  zam knięto 
fabrykę. Wtedy w róciłam  do 
Żyrardow a Dwa lata chodziłam 
za dyrekto rem  prosząc go o 
pracę. N a jp ie rw  powiedział 
„S zuka jc ie  pracy tam, gdzie- 
ście się do te j pory w łóczy li" 
A gdzież ja m ia łam  je j szukać? 
Prosiłam  go więc dale i Łapa
łam go przed fabryką , przed je
go w illą , wszędzie gdzie w ie
działam , że może przechodzić 
Wreszcie po dwóch latach ustą
p ił i... kazał m i iść na próbę 
M nie, starej, w ykw a lifiko w a n e j 
prządce, kazał iść na próbę!“  

pokojach, gdzie obecnie 
pracuje k ie row n ik  przędzalni i 
rada zakładowa — drzw i się nie 
zamykają. Ciągle ktoś przy
chodzi ze sprawam i p rodukc ji, 
z k ry ty k ą  niedopatrzeń i nie
dociągnięć. z p ro jektam i usu
nięcia braków , z osobistym i 
sprawami. Tu daw n ie j urzędo
wał dyrek to r przędzalni Bv do
stać się do niego, trzeba było 
wziąć numerek od m ajstra  M a j
ster wydziela! tych num erków  
ograniczona ilość — a d y re k 
to r p rzy jm ow a ł nie zawsze i 
również ograniczoną ilość osób 
A le dy re k to r załatw ia) także 
„spraw y bytowe" robo tn ików  
Udzie la ł m ianow icie pożyczek 
— po dwa z ło ta  Dwa złote — 
nie m ajątek, ale w budżecie 
robotniczym  zawsze ich brako
wało,

„T u  przed drzwńami — 
wspomina tow. Jodłowska — 
robotnice stały w  kole jce Sta
ły ja k  trus ie  i czekały na d y 
rektora  Gdy przechodząc odpo
w iedzia ł ńa pow itanie , nadzie
ja  na pożyczkę rosła Gdy 
przeszedł bez słowa — można 
było  czekać godzinam i — nie 
odezwa! się naiyet Pożyczka 
zależała od jego fa n ta z ji“ .

Trzecim  i najw iększym , abso
lu tnym  „w ładcą zakładów“  byt 
dy re k to r naczelny Kohler, urzę
dn ik  francuskiego rekina ka p i
talistycznego, właściciela za
kładów  — Boussaca

„Pam iętam  jak  przyjeżdżał 
z Warszawy i przychodził do 
fa b ryk i — mówi tow M icha
lak — Wszyscy, nie wyłącza
jąc inżyn ie rów  sta li przed nim  
na baczność A u nas na ha ii, 
kto  ty lk o  by ł starszy w iekiem , 
musiał chować się do ustępu. 
K oh le r nie lub i! starszych i je 
żeli zauważył ich — w yrzuca ł 
z pracy Robotnice, nawet trz y 
dziestoletnie też u k ry w a ły  się 
przed nim. Człow iek iak nic 
mógł stracić pracę..."

M łodsi słuchają obecnie tych 
wspomnień jak  ponurej baśni. 
Pam iętają wpraw dzie bezrobo
cie rodziców, ale dla nich sa
mych prawo do pracy stało się 
rzeczą norm alną jak Chleb po
wszedni, ja k  powietrze, k tó rym  
oddychają, jak bicie zdrowego 
serca, którego się nawet nie 
spostrzega

A le nie ty lk o  to jest nowe 
w starych zakładach żyra rdow 
skich. Nie ty lk o  to, te  m ajste r 
M ichalak biorąc do ręk i jedno 
z podań m ów i:

— Teraz zakład mógłby p i
sać podania do robotn ików . 
Roboty jest pełno, a rąk do p ra
cy ciągłe mało

Nowe jest to. ze prządka Ze- 
garłow icz stw ierdza:

„Dużo mam lat a jeszcze 
myślę, że na długo sił m i w y 
starczy Pracuje dla siebie, to 
chce się. żeby ta robota była 
iak najlepsza, żeby ani jednej 
szpu lk i nie zepsuć" Tow Ze- 
garłow icz tra k tu je  zakład ja 
ko swoje gospodarstwo, tak ja k  
całą załoga

Gdy spojrzym y wstecz na 
Żyrardów  kap ita lis tyczny, na 
owego molocha wiecznie g łod
nego i wiecznie żądnego o fia r 
— w idzim y jak wiele zostało 
t i zrobione VV trudzie  i w w a l
ce rodzi) się ten nowy Ż y ra r
dów i nowy w nim  człow iek. 
Towarzysze z zakładów dostrze
gają nie ty lk o  to co zostało zro
bione. ale rów nież drogę, k tó 
ra pozostała do przebycia, drogę 
która wymaga w ie lk ie j m obi- 
łizac li s il, a która  prowadzi do 
socjalistycznego ju tra .

Z. K W IE C IŃ S K A
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C zy te ln icy  i korespondenci piszą

Nie szczędzić wysiłków w pracy
P ro je k t K on s ty tu c ji przeczy

ta łem  ju ż  k ilk a  razy zastana
w ia ją c  się nad każdym a ity k u -  
łem. Nasunęło m i się przy tej 
lek tu rze  w ie le  wspomnień i 
uwag, k tó ry m i chcę się podzie
lić.

Mam J2 lata. jako  robotn ik 
w ie le  w Polsce kap ita lis tyczne j 
przeżyłem i w ie le pamiętam 
Dziś mogę swobodnie nom y- 
śieć i porównać w arunk i, w ja 
k i e j  ja  się wychowyw ałem , a 
później żyłem jako  człow iek do
ros ły  w  „ ra ju “  kap ita lis tycznym , 
a w ja k ich  warunkach wycho
w u je  się dziś w  Polsce Ludo
w e j nasza m łodzież i ja k  żyją 
i  z ja k ich  praw  korzysta ją  do
roś li obywatele.

W moi i dzieciństw ie nauka 
poza k ilkom a oddziałam i w 
szkole powszechnej była marze
niem  n igdy nieziszczalnym, a 
stała praca w przemyśle należa
ła  do „szczęśliwców".

K iedy po odbyciu służby w o j
skowej zacząłem szukać pracy 
—  m imo, że byłem  m łody i 
zdrów, nie mogłem je j dostać. 
Gdy np. na kolei -przyjm owano 
15 robotn ików , to kandydatów

zgłosiło się ponad stu. Pod fa 
brykam i sta ły ogonki poszuku
jących pracy. A by otrzym ać 
pracę w fabryce, trzeba było 
mieć dobrą pro tekcję  p rzyn a j
m niej m ajstra , a ja k  ju t  się 
gdzieś człow iek zaczepił i p ra 
cował, to trzeba by ło  znosić 
wszystkie poniżenia 1 upodlenia, 
bo przęcież za bramą na jego 
miejsce czekały setki poszuku
jących pracy. A dziś każde 
dziecko ma praw o do nauk i i 
może w  pełni z tego prawa ko
rzystać. Każdy obywatel chcący 
pracować nie potrzebuje n iko 
go prosić o pracę, władza ludo
wa zagwarantowała mu 1ą.

D z is i-t nozostaje jeden w a ru 
nek: pracować dobrze, nie szczę
dzić w ys iłków , bo pracujem y 
dla siebie i dla naszych dzieci.

Jestem szczęśliwy, że należę 
do budowmiczycb Polski Socja
lis tycznej i od początku istn ie
nia Polski Ludow ej 'n ie  szczę
dziłem w ys iłku  i czasu, aby jak  
najprędzej odrobić zacofanie, 
ja k ie  pozostaw iły nam rządy 
burżuazji.

ST. STO P ItfS K I 
Warszawa

Dlarzego nie ma odpowiedzi?
W  ubiegłym  roku  dowiedzia

łem  się o zorganizowaniu przez 
M in is te rs tw o Przemysłu D ro 
bnego i Rzemiosła kursu księ
gowości w  B ia łym stoku.

D yrekcja  Zakładu Doskonale
nia  Rzemiosła w  B ia łym stoku, 
k tó ra  kurs prowadziła, zapew
n ia ła  słuchaczy m iejscowych, że 
o trzym a ją  stypendium. Zam ie j
scowi natom iast o trzym a li m ie
szkanie i u trzym anie w  in te rna 
cie Licząc na obiecane stypen
d ium  przerwałem  pracę zawo
dową i poświęciłem się w yłącz
n ie  nauce.

K urs  odbył się, ale żadnego 
stypendium  przez cały okres 
w yk ładó w  nie o trzym aliśm y.

Po k ilk a k ro tn y c h  naszych in 
terw encjach D yrekcja  zaw iado
m iła  nas, że wysła ła w te j spra
w ie  2 pisma do M in is terstw a 
Przem ysłu Drobnego i Rzemio
sła, na k tó re  żadnej odpow ie
dzi nie otrzym ała.

A le  na tym  nie koniec.
Po skończonym kursie  w ys ła 

ni zostaliśmy na 6-miesięczną 
praktykę , k tó ra  rozpoczęła się 
dnia 2.1.1952 r.

I  tu ta j również nie o trzym u
jem y wynagrodzenia za pracę.

Do M in is te rs tw a jeźdz ili różni 
przedstaw icie le przedsiębiorstw  
w  k tó rych  pracujem y, ale nie 
o trzym a li żadnej konkre tne j od
powiedzi — z ja k ic h  funduszów 
i ile  m ają nam zapłacić. Oprócz 
tego wysyłane by ły  w  dalszym 
ciągu pisma, k tó ra  widocznie 
nie „do c ie ra ły “  do M in is terstw a 
Przem ysłu Drobnego i  Rzemio
sła, bo pozostawiane b y ły  bez 
odpowiedzi.

A przecież »prawa nie jest 
błaha — ju ż  najwyższy czas, by 
ją  załatw ić.

RYSZARD Z IM N O C H  
Białystok

Niewłaściwe rozmiary
Z akłady Przem ysłu B aw e łn ia 

nego im . Róży Luksem burg w 
Łodz i zużyw ają w  ciągu dwóch 
tygodn i do pakowania towaru 
m n ie j w ięcej 4 bele papieru 
W skutek nieodpowiedniego roz
m ia ru  arkuszy, jedna czwarta 
te j ilości odchodzi w postaci 
śc inków  do śmieci.

O trzym u jem y papier o roz
m iarach 123x95 cm, a potrzebny 
nam  jest rozm iar 100x75 cm.

, Wobec tego obcięte paski szero
kości 23 cm i 20 cm w ędru ją  
do kosza. M arnu je  się w ten 
sposób dużo papieru, a poza tym  
trzeba zatrudniać do obcinania 
papieru (chociaż nie na stałe) 
specjalnego robotn ika.

Oprócz tego mam y jeden ga
tunek tow aru, do którego pako
wania potrzebny jest papier o 
rozm iarach 123x105 cm. Papier, 
k tó ry  o trzym u jem y, jest 10 cm 
za wąski, toteż m usim y brać 
każdorazowo do zapakowania 
jedne j sztuk i dwa arkusze pa
pieru.

Czy nie  moźnaby przystoso
wać rozm iarów  przysyłanego 
nam papieru do naszych po
trzeb? U n iknę łoby się w  ten 
sposób dużego m arnotraw stw a.

W ŁA D YSŁA W  B A R D ZK I 
Łódź

H a n d e l  ze Wschodem  
— w in te re s ie  F r a n c j i

(A R TY K U Ł  N A PISA N Y SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU")

Sprawa przyw rócen ia stosun
ków  gospodarczych m iędzy 
Wschodem a Zachodem w yw o
łu je  w ie lk ie  zainteresowanie we 
wszystkich warstw ach społe
czeństwa francu kiego. Jedno
cześnie — sprawa ta budzi co
raz w iększy niepokój am ery
kańskich dyk ta to rów  F rancji. 
W yrazem tego szczególnego „za
in teresowania" była osławiona 
ingerencja ambasadora USA we 
F ra n c ji — Bruce‘a, k tó ry  zażą
dał od francuskiego m in is tra  
spraw zagranicznych energicz
nej in te rw e nc ji w  te j spi awie. 
Pan Schuman posłusznie w yko 
na ł jego rozkazy, w ysyła jąc do 
najpoważniejszych francuskich 
przem ysłowców lis ty  zalecając 
by „n ie  b ra li udzia łu w  M ię 
dzynarodowej K on fe ren c ji Go
spodarczej, m ającej się odbyć 
w M oskw ie w  kw ie tn iu  tego ! 
roku ". J

A le przem ysłowcy, do k tó rych  | 
zw róc ił się pan m in is te r, w i-  j 
dzą rezu lta ty  czterech la t p la 
nu M arshalla, widzą czym 
skończyło się opanowanie prze
m ysłu francuskiego przez ame
rykańsk ich  m onopolistów.

Kryzys w  przemyśle 
w łókienniczym

Obecnie w szystkie gałęzie 
przemysłu, nie związane z p ro 
dukcją wojenną, przeżywają o- 
s try  kryzys. Dowodów nie  trze
ba daleko szukać. Zakłady 
przem ysłu w łókienniczego, d ru 
giego co do w ie lkości i znacze
nia przem ysłu we F ranc ji, p ra
cują przeciętnie 32 godziny ty 
godniowo. Są i tak ie  fa b ryk i, 
gdzie tydzień ma ty lk o  24 go
dziny pracy. C a łkow ite  i czę
ściowe bezrobocie ob ję ło jedną 
czwartą (150 tys. na 600 tys.) 
w łókn iarzy.

T rzy zasadnicze przyczyny 
leżą u podstaw tego kryzysu. 
Przede wszystk im  spadła siła 
nabywcza francuskiego konsu
menta. W 1950 r. ogran iczył on 
zapotrzebowanie na teksty lia  
do po łowy, co spowodowało po
ważny b rak popytu.

Jednocześnie przem ysł w łó 
kienn iczy zmuszony jest zaopa
tryw ać  się w  surowce za granicą. 
Obecnie, w  zw iązku z po lityką  
prowadzoną od 1947 r. przez cią
gle zm ienia jące się, ale zawsze 
jednakow o w ierne Stanom Z jed 
noczonym rządy F ra n c ji, prze
mysł ten jest ca łkow ic ie  uza-

Rohert Lrtmhntfe

leżniony od USA, k tó re  zagar
nęły nieom al wszystkie zapasy 
surowca, znajdujące się na ry n 
kach św iatowych, przez nie kon
tro low anych. N a tu ra ln ie , w 
planach am erykańskich mono
po listów  nie leży stworzenie 
francuskiem u przem ysłow i prze
twórczem u w arunków , dających 
mu m ożliwości rozw oju. D la
tego też przem ysł w łók ienn iczy 
o trzym u je  zaledwie 25 proc. su
rowców, koniecznych do zapew
nienia norm alne j p rodukc ji.

Brak surowców, brak 
rynków

Ekonomiści i przem ysłowcy 
zadają sobie pytanie , co stanie 
się za dwa, trzy  lata z fra n 
cuskim  przemysłem w łó k ie n n i
czym, jeś li tak i stan rzeczy bę
dzie trw a ł nadal. Wobec ponu
rych perspektyw , jakże zrozu
m iałą staje się dla wszystkich 
konieczność przyw rócenia no r
m alne j w ym iany  hand low ej ze 
Wschodem.

Francuski przem ysł p łaci Sta
nom Zjednoczonym  ciężki ha
racz za dostawę surowców, a 
istn ie ją  przecież m ożliwości 
zaopatrzenia się w  nie w  in 
nych kra jach . I  tak na przyk ład 
bawełnę można sprowadzać ze 
Zw iązku Radzieckiego. Jeśli zaś 
idzie o nasze fa b ryka ty  i pó łfa 
b ryka ty , to nie brak ' na nie ry n 
ków zbytu w  k ra jach  dem okra
c ji ludow ej. Is tn ia ły  one nawet 
przed w ojną, w tedy, k iedy  go
spodarka tych państw  była  za
cofana, przeżywała zastój. Is t
n ie ją  one teraz w  większej je - 
szczfe m ierze, k iedy gospodar
ka k ra jó w  dem okracji ludow ej 
stale się rozw ija .

Znany w  całym  iw ie c ie  lio ń - 
ski przem ysł jedw abn iczy po
trzebuje surowców z Chin. Lecz 
A m erykan ie  nie chcą, by Paryż 
prow adził handel z Pekinem. 
Wobec tego i jedw ab ch iński 
przywożony jest do F ranc ji d ro 
gą okrężną co podraża go o 30 
procent. A  dzieje się tak  d la 
tego, bo rząd francuski na roz
kaz W aszyngtonu, nie chce u- 
znać, że 480-miUonowy naród 
chiński, że rząd ludowy, to nie 
złuda, lecz rzeczywistość.

Towary „zakazane“
A m erykańskie  zakazy odno

szą się nie ty lk o  do handlu z

Chinam i, ale dotyczą również 
w ym iany ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim  i k ra ja m i dem okracji 
ludowej. Dlatego też specjaliści 

j  z Waszyngtonu przygotow ali l i 
sty tow arów  i w yrobów  „zaka
zanych“ . L is ty  te tworzą gruby 
dokum ent, obejm ujący tysiące 
a rtyku łów , wśród których zna j
du ją  się tak ie  „m a te ria ły  s tra 
tegiczne" ja k  pom adki do ust, 
olej rycynowy,, damska bielizna 
nylonowa, pieprz itd. Ła tw o 
więc sobie zdać sprawę ja k  n ie
w iele is tn ie je  towarów , które 
wolno eksportować.

Nie trzeba d ług ich  rozważań, 
ani zbyt dokładnych badań, by 
u jaw n ić  ogrom krzyw d , jłik ie  
przem ysłow i francuskiem u przy- 

I niosły am erykańskie zakazy. Je- 
j  den ty lk o  p rzyk ład  dob itn ie  to 
z ilus tru je . W 1950 r. Związek 
Radziecki zam ów ił we F ranc ji 14 
transportow ców , 10 tankowców  
i 42 k u try  rybackie. Oznaczało 
to rok pracy dla naszych sto
czni, w  k tó rych  obecnie panuje 
bezrobocie. A le  rząd francuski, 
posłuszny rozkazow i W aszyng
tonu, nie p rz y ją ł zamówienia 
idącego w  m ilia rd y  franków .

Nasze stocznie nie ty lk o  nie 
mogą pracować na eksport, ale 
nie m ają rów nież m ożliwości 
budowania sta tków  dla francus
k ie j m a ryn a rk i handlowej. 
G łów nym  powodem jest brak 
surowców, a w  pierwszym  rzę
dzie blachy.

Powoduje to bezrobocie we 
francuskich stoczniach, a je d 
nocześnie nie przeszkadza tra n 
sportowcom, załadowanym  w y 
łącznie blachą, regularn ie  w y 
pływać z portów  F ranc ji do 
Stanów Zjednoczonych — gdzie 

| przemysł w o jenny ma coraz to 
większe zapotrzebowania na 
rozm aite surowce i m ateria ły .

M iliony  dolarów 
za transport węgla z USA

Zagadnienie budowy statków, 
ściśle połączone jest z zagad
nieniem węgla. Każdego roku 
Francja  ma niedobór w  węglu 
— sięgający 20 m ilionów  ton

W S T O L I C Y

Rozpoczęto budowę lin ii tramwajowej do FSO

Rnzbudnna prze my siu w Bułgarii

K ron ika  wydawnicza
POEZJA CHŁOPÓW  

PO LSK IC H
N akładem  Ludow ej Spółdziel

n i W ydaw nicze j ukazało się 
obszerne stud ium  Stanisława 
Czernika „Poezja chłopów po l
sk ich“  (str. 355, cena 30 zł). 
Praca dotyczy pieśni ludow ej ; 
w  okresie pańszczyźnianym i j 
cy tu je  ponad 200 oryg ina lnych 
u tw o rów  ch łopskich z te j epo
k i.

PODRÓŻ DOOKOŁA Ś W IA TA  
SPRZED W IE K U

„C z y te ln ik “  wyda! klasyczne ; 
dzieło rosy jsk ie j lite ra tu ry  pod
różniczej: Fiodora P ietrew icza j 
L itkego  „Podróż naokoło św ia- j 
ta " (przekł. I. K ora la  i Z. Ste
fańskiego, str. 506, cena 17,50 zł), i 
L itk e  b y ł oficerem  m aryn a rk i j 
w ojenne j (dosłuży! się ra n g i1

adm irała), a opisaną podróż od
b y ł jako je j dowódca w  latach 
1326— 1829.

P IS M A  W YBRANE  
BABEUFA

„K siążka i W iedza" kon tynuu
je wydawanie w yboru  pism n a j
w yb itn ie jszych przedstaw icie li 
m yś li rew o lucy jne j ubiegłych 
epok. Z okresu pierwszej rew o
lu c ji francusk ie j ukazały się. 
po „P ism ach w yb ranych “  M a
rata, „P ism a w ybrane" F ran
ciszka Gracchusa Babeufa, o r
ganizatora „Sprzysiężenia Rów
nych“  i założyciela „p ierw sze j 
dzia ła jące j p a rtii kom unistycz
ne j“  (podiug określenia Marksa). 
N iew ie lk i tom (str. 115, cena 
4,70 zł) opatrzony jest przed
mową, kom entarzam i i p rzyp i
sami G. i C. W iila rdó w . Wieże ze stali nierdzewnej w  kombinacie chemicznym im. Stalina w Dymitrowgradzie

N atu ra ln ie  zamówienie na w ę
giel dano Ameryce. A wobec 
tego, że Francja, ja k  to już 
s tw ie rdz iliśm y, nie posiada do
syć własnych statków , Am e
rykan ie  transportu ją  drogo 
sprzedany węgie l poprzez 
cały A tla n tyk . I za to również 
musi Francja płacić dolaram i. 
W 1951 r, Francja  zapłaciła A - 
meryce grube m ilion y  dolarów 
— ty lk o  za transport.

Czyż wobec tak  b ijących do
wodów. znajdzie się choć jeden 
uczciwy i rozsądny człowiek, 
k tó ry  by łb y  przeciwny wzno
w ien iu  norm alnych stosunków 
handlow ych między Wschodem 
i Zachodem, k tó ry  by zaprze
czał. że są one dla F ranc ji n ie
zm iernie korzystne? T aki han
del jest ponadto dlatego korzy
stniejszy, że nie trzeba za nasze 
zamówienia płacić do laram i, a 
można je regulować systemem 
wym iennym .

Futra, narzędzia, 
samochody...

Francuski przem ysł fu trza rsk i 
i po trzebuje fu te r ze Zw iązku 
Radzieckiego, nie ty lk o  tych n a j
lepszego gatunku, lecz tanich, 
praktycznych futerek, po przy
stępnych cenach. Cóż z tego? 
Zgodnie z am erykańskim i zaka
zami nie wolno ich sprowadz.ać 
z ZSRR.

Francusk' przem ysł maszyno
w y i narzędziowy, przechodzi 
rów nież poważny kryzys Z e r
wanie stosunków handlowych 
ze Wschodem, zadało mu do
tk liw y  cios. Przem ysłowcy p rzy 
pom inają sobie z goryczą j ża
lem o tym . że w 1949 r. ty lko  
sama Polska była odbiorczynią 
27,3 procent całej p rodukc ji na
rzędzi z re jonu paryskiego.

A co powiedzieć o przemyśle 
samochodowym, dla którego 
norm alna wym iana handlowa 
ma o lb rzym ie  znaczenie. Pers
pektyw y tego przem ysłu są ba r
dzo smutne. F rancuski przemysł 
samochodowy odczuwa brak su
rowców, d> których orzem ysł 
w o jenny ma pierwszeństwo.

W szystkie te fa k ty  świadczą 
ponad wszelką wątp liw ość, że 
w brew  am erykańskim  d y re k ty 
wom, zakazom i propagandzie, 
we francuskich sferach gospo
darczych coraz s iln ie j przebija 
się przekonanie o konieczności 

j i m ożliwości rozszerzenia i u- 
' norm owania stosunków gospo- 
: darczych z ZSRR i k ra ja m i obo- 
j z.u pokoju. Zna idzie to n iew ąt

p liw ie  swój w yraz na K on fe 
renc ji Gospodarczej w M o
skwie.

Kropki naci ,,1“
W O KUPOW ANEJ FRAN CJI

Jadąc x niedozwoloną szyb 
kością szofer Pani Tognian 
przejechał na śmierć dwóch ro 
botn ików śpieszących do pracy

Sąd karny w  Issoudun (F ran
cja) skazał go na dxca miesiące 
więzienia... i 6.000 f ranków  ka
ry. Rodzinom of ia r  nie będzie 
musiał wypłacać żadnego od
szkodowania.

| Mała uwaga: Paul Tognian 
! jest żołnierzem amerykańskie j  
arm i i  okupacyjne j we Francji.

Brygady p racow ników  M ie j
skiego Przedsiębiorstwa Kctmu- 
p ikacyjnego prowadzą od k ilk u  
tygodni in tensyw ne roboty 
przygotowawcze do budowy no
w ej l in i i  tram w a jow e j na Że
rań do F a b ryk i Samochodów

Osobowych. Nowa lin ia  biec 
będzie od warszawskiego ZOO 
do ul. Toruńskie j. Długość t ra 
sy wyniesie ponad 6 km.

Pierwsze wozy na nowej l in i i  
ruszą w  g rudn iu  br. (i)

Trzeba usprawnić zbiórkę odpadków 
użytkowych

A k c ji zbierania odpadków u - 
żytkow ych na terenie Warsza
w y ciągie brak sprężystości.

Inspekcje w o jew ódzkie j zb ior
n icy C entra li O dpadków U żyt
kow ych s tw ie rdza ją  w  zakła
dach pracy wykroczen ia w w y 
konyw aniu  U chw ały  Prezy
dium  Rządu z dnia 26.V. ub. r. 
B rak odpow iedzia lnych za 
zbiórkę p racow ników  powoduje 
niszczenie cennych surowców.

W spółpracujące z COU czte
ry  warszawskie spółdzie l
nie: „M a k u la tu ra “ , „Zb ie racz" 
„Z b io rn ica  O dpadków" i „S u
row iec“  tra k tu ją  sprawę te rm i
nowego odbioru odpadków z

poszczególnych zakładów' n ied
bale i lekceważąco, na co wska
zują liczne reklam acje.

Z lą organizację pracy tych 
spółdzie ln i potw ierdza fa k t za
w arc ia  um owy przez spółdziel
nię „S urow iec“  z zakładam i ga
stronom icznym i całego m iasta 
na odbiór odpadków, zam iast 
objęcia zb iórką wydzielonego 
re jonu. Podobnie postąpiono z 
aptekam i.

i
Czas najwyższy, aby Z w ią 

zek B ranżowy Spółdzielni P ra- 
cy i Usług Różnyęh w e jrza ł w 

| te sprawy i ostatecznie je  ure- 
i  guiował. (wj )

Jak długo jeszcze Zjednoczenie BW-2 
będzie czekać na dokumentację?

B rak  dokum entacji ham uje 
w  dalszym ciągu norm alne tem 
po robót na M uranow ie. Jak 
dotychczas, pracownia p ro je k 
towa „M ura nó w “  nie nadesłała 
całego szeregu różnych doku
m en tac ji i kosztorysów dla 32 
obiektów , co un iem ożliw ia  p ro
wadzenie norm alnych robót w y 
kończeniowych i w  dużym  stop
n iu  dezorganizuje pracę budowy, 
opartą na miesięcznych planach 
p rodukcyjnych . M im o k ilk a 
k ro tnych  in te rw e n c ji k ie ro w 
n ic tw a Zjednoczenia i zobowią
zań ze strony pracow ni p ro je k 
towej, budowa nie otrzym ała 
rysunków  kosztorysowych dla 
ob iektów  130, 136, 144 i 145.
147, 148, .154, 154-a i 154-b. T e r
m in  dostarczenia tych rysun
ków  m iną ł w  ub ieg łym  m iesią
cu. Ponadto budowa nie o trzy 
mała p ro jek tów  i kosztorysów 
budynków  rozpoczętych w u- 
bieg łym  roku, tak ich  ja k , pałac 
Dzia lyńskich , Zuga, b ib lio teka, 
k ino  -  kaw ia rn ia  i restauracja, 
poczta, w arszta ty rzem ieśln i
cze, żłobek, pałac Corazziego i 
w ie le innych. .

T e rm iny  przekroczone przez 
b iu ro  p ro je k tó w  łam ią tegorocz
ny system potokow y i  zagraża
ją  n iewykonaniem  planów m ie
sięcznych. Dla zobrazowania sy
tu a c ji należy dodać, że po ukoń
czeniu robót przy budowie fu n 
dam entów brak planów p iw n ic ' 
iub  innych fragm entów  ob iektu, 
zmusza k ie row n ic tw o  budowy 
do ciągłego przerzucania robot
n ików  z jednego odcinka na 
drugi. Powoduje to rozb ijan ie  
utworzonych już  zespołów p ro 
dukcy jnych  i wprowadzanie 
ciągłych zm ian w  opracowa
nym  na cały rok  p lan ie  p ro 
dukcy jnym  Zjednoczenia.

K ilk a k ro tn ie  przekraczane 
już  i nie dotrzym yw ane te rm i
ny przez b iu ro  p ro jek tów  M u 
ranowa, świadczą o b raku  od
powiedzialności k ie row n ic tw a  
pracow ni i bezdusznym stosun
ku  do ciążących na n im  obo
w iązków. C ierp i na tym  bardzo 
praca całej budowy. D latego 
też konieczne jest, aby spra
wą dokum entacji dla M urano
wa zaję ły się niezw łocznie od
pow iednie czynn ik i. (z)

W trosce o lepsze wyniki nauczania
W alka o podniesienie w y n i

ków  nauczania była  przed tn io - 
| tem  obrad osta tn ie j sesji Dzie i- 
! n icowej Rady Narodowej W ar- 
i szawa - Śródmieście. Referat o 
| problem ach ośw iatowych i przy 
gotowaniach do ko lon ii le tn ich 
w yg łos ił członek Prezydium  
tow. Capek.

Dyskusja obracała się przede 
wszystkim  w okó ł zagadnienia 
w a lk i z chuligaństw em  wśród 
m todzeży oraz spraw nauki. 
Radni zw ró c ili uwagę w dysku
sji, że re fe ra t sprawozdawczy 
b y ł zbyt op tym istyczny i u jm o 
w ał zagadnienie pow ierzchow
nie i jednostronnie. Referat mó
w ił o osiągnięciach i sukcesach, 
nie wskazyw ał natom iast na 
liczne b ra k i i niedociągnięcia, 
o k tó rych  świadczy na jlep ie j 
fakt. że jeszcze przeszło 30 pro
cent uczniów szkół z te i dz ie l
o n y  w I półroczu otrzym ało 
stopnie niedostateczne. oraz 
fakt. że 740 uczniów dziennie 
opuszcza lekcje.

Z byt op tym istyczn ie ocenił 
re ferent pracę kom ite tów  ro -

Ś w ie t l i c o w y  
Fes t iwa l  Sztuk Po lsk ich

Festiwal Sztuk Polskich trw a  j 
Rozw ija się, wciągnął w swą 
orb itę  w iele tysięcy ludzi, poru- i 
szył znowu masy wodzów — 
tych najważniejszych, o których j  
zawodowy k ry ty k  pisze „n a j-  t 
szersze masy w idzów “ . Festiwal 
Sztuk Polskich... przecież skoń- ; 
czyi się w ubiegłym  roku — | 
m ów ią subteln i znawa-y Tak, 
skończył się w teatrach zawo
dowych, przynosząc ożyw ienie j 
autorów i teatrów, wzbogaca
jąc dram aturg ię  polską o parę i 
sztuk wysoce wartościowych ale [ 
to przecież dopiero pierwsza fa- 
za, pierwszy etap wcielania w 
czyn idei festiwalu. A teraz. ! 
przyszła ko le i na drugą fazę. j 
n iem n ie j ważną

Festiwal wszedł w ma?v. roz
szerzył się na ochotnicze teatry 
świetlicowe. O garnął b lisko ty - i 
siąc tea tra lnych zesDołów robot, 
niczych i b lisko półtora tysiąca 
zespołów w ie jsk ich . ożvw i! i 
pobudził do pracy tysiące lu 
dzi, w tym  samych ak to rów - 
am atorów ok 50 tysięcy! — w 
ra łym  k ra ju  znalazł potężne 
echo W ybrano sztuki, rozpoczę
to pracę W ciągu lutego i w 
początkach marca br odbywały 
się w całym  k ra ju  pokazy tei 
pracy na szczeblu pow iatowvm  
Dalsza procedura będzie prosta 
po e lim inacjach pow iatowych 
nastąpią e lim inac je  na stopniu 
wojewódzkim , a fina ł festiw a
lu pokaz przedstawień nsero- 
dzonvch w skali oaóinopoLkie j 
odbędzie si m nie j w ięcej za 
miesiąc w Warszawie 

Praca ogromna w ysiłek Im 
ponujący OJ czasu ogćlnopol-

W y d a w c s  K o m i t e t  C e n t r a l n y
a na as ne t t .v ’ nv J-M ad
n .e ia ta  ’ ko lp o r ta ż  PUK Rn 
$ V. Mi g i .  p :e n  z b io ru ' *a  od 5 egz

skich festiw a lów  św ietlicow ych 
sprzed paru la t nie znajdowały 
się tea try  ochotnicze w tak im  
m łyn ie  pracy, w tak im  ferw o
rze ośw iatowej, k u ltu ra ln e j i 
artystycznej roboty, nie byty w 
tak ważnym stadium  podsumo
wyw ania swoich osiągnięć.

Prasa- o tym  pisze. A le  za | 
mało I czasem zdawkowo, po- j 
w ierzchownie. Również w cza- I 
sopismach ku ltu ra ln ych  nie znać 
dotychczas dostatecznego zain- i 
teresowania się ta naprawdę do- ! 
niosłą. powszechną akcją społe
czno-ku ltu ra lną, A to jest błąd 
1 naprawy tego błędu nie moż
na odkładać na ostatn ią chw ilę, 
ograniczając się do omawiania 
przedstawień fina łow ych, które 
zorientować mogą w szczyto
wych osiągnięciach św ie tlico
wych teatrów , ale nie w pro
blemie, nie w jego m nóstwo- 
stronnych zagadnieniach.

&
Jesteśmy na jednym  z ostat

nich przedstaw ień na szczeblu 
pow ia tow ym , u budowlanych 
Muranowa. Zespól gra Anny 
Sw irszczyńskie j „Odezwę na 
m urze", a więc sztukę, k tórą 
gra równocześnie tea tr zawodo
wy i która, ty lk o  z powodu opó
źnienia pracy au to rk i i teatru 
nie weszła tff skład festiwalu 
tea trów  zawodowych.

Na w idow n i pełno. Zacieka
w ienie i ożyw ienie G w ar Szum 
m ilkn ie , gdy rozpoczyna się 
przedstawienie. W idownia s łu
cha w skupieniu , darzy ok la
skami zespół, celnie oklaskam i 
podkreśla dobre miejsca sztuki.

Czuje się więź porozumienia po
między sceną a w idow nią, w i
dać, że w idow nia  kocha swój 
zespól, pozazdrościć m ógłby ta 
k ich w idzów niejeden tea tr za
wodowy.

Przedstawienie dobiegło koń 
ca. Spróbu jm y dać wyraz, bodaj j 
paru na jważnie jszym  spostrze
żeniom.

Repertuar... Zespoły św ie tlico 
we bardzo rozważnie i sum ien
nie podeszły na ogół do tego 
zagadnienia. W plan ie repertua
row ym  festiw a lu nie spotyka 
się już  tak ich  om yłek, do jak ich  
przed paru la ty , na Festiwalu 
Sztuk Rosyjskich i Radzieckich, 
należało zagranie przez jeden 
z zespołów ochotniczych sztuki 
tak przerastającej ówczesne 
św ietlicow e m ożliwości jak 
„M ądrem u biada". Czy s tw ie r
dzenie tego fak tu  oznacza po
stu lowanie jakiegoś ogranicza
nia, zwężania repertuaru św ie
tlicow ych  teatrów? Na pewno 
nie. i w iem y, że rozwój św ie tlic  
pozwala im  z powodzeniem 
rozw iązywać zadania, daw nie j 
nieosiągalne. Szeroko ongiś dy 
skutowany dylem at, czy tea try 
ochotnicze pow inny grać sztu
k i całospektaklowe, z repertua
ru tea trów  zawodowych, czy też 
ograniczać się do jakiegoś w ła 
snego, małego repertuaru, prze
sądzony został w znacznej m ie
rze na korzyść w ielk iego re
pertuaru N iem niej, dia teatrów  
ochotniczych w ytypow ano w o- 
beenym festiw a lu  przeważnie 
sztuki, posługujące się pewny
m i skrótam i, ob liczonym i na 
św ietlicow e zasoby i m ożliw o

ści. I  to jest słuszne, ponieważ 
żelazną praktyczną zasadą p ra
cy św ietlicowego zespołu musi 
być zasada: wedle stawu grobla. 
W przeciw nym  razie zespół nie 
daje sobie rady i ła tw o  ulega 
zniechęceniu. I  dlatego są je 
szcze potrzebne sztuki przysto
sowane szczególnie do grania 
w św ietlicach, ja k  również spe
cja lne opracowania sztuk dla 
św ie tlic . W m iarę dalszego roz
w o ju  św ie tlic  ilość takich, adap
ta c ji będzie odpowiednio m a
leć.

81 zespołów tea tra lnych  okrę
gu warszawskiego zw iązków za
wodowych zaprodukowało re
pertuar urozm aicony i zasługu
jący na uznanie.

Znalazły się w  n im  sztuki, 
znane z festiw a lu  tea trów  zawo
dowych („W czoraj i przedwczo
ra j"  Maliszewskiego, „Trzeba 
było  is k ry “  Pasternaka, „A w ans“ 
Żó łk iew sk ie j, „W odew il w a r
szawski" Gozdawy i Stępnia), 
znalazły się i sz tuk i specjalnie 
św ietlicowe: P iotrowskiego „W  
rodzinnym  dom u" i Lachowicza 
(znanego dostawcy sztuk świe
tlicow ych) „Zaprzęgaj kon ia“ 
M uranow ianie w y b ra li bardzo 
am bitn ie  sztukę Sw irszczyńskie j

Interesująca i wartościowa 
„Odezwa na m urze“  ma wiele 
wad, k tóre w y tkn ię to  autorce. 
I pa trzm y! W in te rp re ta c ji ro- 
bo tn ików -am ato rów  wady te 
częściowo zbladły. Stało się to 
z bardzo prostego a zarazem po
uczającego powodu: Swirszczyń- 
ska odbyia z reżyserką przed
stawienia m uranowskiego, tow  
Stoczkową, szereg dodatkowych 
narad nad sztuką i stworzyła 
w idow isko m iejscam i bardziej 
zwarte, a w każdym razie lepie j 
się tłumaczące niż przedstaw ie
nie oglądane w teatrach zawo
dowych.

Zespól... Na zespól tea tra lny 
budowlanych M uranowa składa
ją  się — prócz dosłownie jed
nej osoby — sami rob o tn i
cy, murarze, cieśle, ślusa
rze itp  Z zapałem i en tuz ja
zmem oddają się oni swej pracy 
św ie tlicow e j, zawsze po pracy 
zawodowej i bez uszczerbku dla 
n ie j. Przez cztery miesiące po 
dwa razy w  tygodniu odbyw ali 
uczestnicy zespołu próby z 
przedstaw ienia, połączone z ana
lizą społeczną sztuki i pokazy
wanej przez nią epoki. Zespói 
to zresztą doświadczony, zam i
łowany w swej pracy i zapra
w iony do n ie j, działa jący syste
m atycznie od paru la t i w yróż
niony m. in. udanym przedsta
w ieniem  „M a tk i“  Gorkiego. Ta 
sama towarzyszka, która  z ta
k im  przejęciem grała wówczas 
starą m atkę Własowa, gra teraz 
starą K uba linę  — gra prosto i 
z umiarem.

W szystkie elementy przedsta
w ienia są w łasnym  dziełem 
św ietliczan, 1 dekoracje, i ko
stium y, i montaż spektaklu , i in 
terpre tacja  sceniczna u tw oru , 
n ie ła twa, wymagająca zrozum ie
nia, jakże ju ż  od nas odległych 
czasów. Uważna praca szkole
niowa dopomogła m uranow ia - 
nom do sukcesu nawet w tym  
ostatn im , na jtrudn ie jszym  zada
niu. Świadczy o tym  tra fne u ję 
cie postaci ówczesnych robo tn i
ków w ich kon fro n tac ji z ów 
czesnymi kap ita lis tam i. W arto 
też dodać, że żywo i plastycznie, 
bez szarży, o k tó rą  tak ła tw o 
u amatorów, pokazani zostali 
przedstaw iciele wrogiego św ia
ta, w łaściciel fab ryk i, jego syn 
i ich sługus — dyrekto r, oraz 
zdrajca sprawy robotniczej, 
szpice] Ignac.

Nie brakow ało usterek. Na 
niektóre zwrócono uwagę w dy 

skusji, za in ic jow ane j po przed
staw ieniu. Zespół obieca! je 
przemyśleć, spróbować usunąć. 
To są elementy ważne, bodaj 
decydujące o pozycji danego 
przedstaw ienia w  ramach całe
go festiwalowego współzawod
nictw a. Im  więcej pracy nad i 
wokół przedstaw ienia, tym  w y 
n ik i są lepsze, nie ty lk o  a rty 
styczne, lecz i społeczne.

Dyskusja... Dyskusja w inna 
być nieodłącznym  sk ładn i
kiem  św ie tlicow ych przedsta
wień. I trzeba ją  tak organizo
wać, by b ra li w n ie j ja k  n a jl i
czniejszy udzia ł towarzysze z w i
downi. U m uranow ian zabierali 
głos członkowie zespołu, prze
m aw iając w sposób świadczący
0 przem yśleniu problemu. Cen
na była przede wszystkim  pod
kreślana mocno świadomość, że 
teatra lne zespoły am atorskie nie 
są powołane do ja k ie jś  „ ry w a 
liz a c ji“  z teatram i zawodowym i, 
ale że najważniejsze ich zadanie 
tk w i w  samokształceniu k u ltu 
ra lnym , w  rozw ija n iu  k u ltu ra l
nych zainteresowań.

*

20 marca rozpoczną się okrę
gowe e lim inacje  festiwalowe 
Nie jest więc jeszcze za późno 
główna część festiw a lu dopiero 
przed nami. Trzeba się je j 
przyjrzeć systematycznie i tro 
sk liw ie , trzeba ją tak poznać, 
aby wyciągnięte w n ioski i życz
liw e  rady podbudowane byty 
dogłębną znajomością rzeczy 
Festiwal Polskich 'śzt.uk w świe
tlicach to sprawa, obchodząca 
nie ty lk o  widzów festiwalowych
1 ju ro ró w  To jedno z na jw aż
niejszych z jaw isk ku ltu ra lnych  
w bieżącym roku.

J. A. SZCZEPAŃSKI

I dzicielskich pokazując ty lk o  do
bre strony ich dzia 'alności, za
pom inając o złych kom itetach.

Bardzo poważnym  przeocze
niem w  referacie by ło  pom in ię
cia w nim  pracy organizacji 
ZM P na teren ie szkół, a og ran i
czenie się wyłącznie do wspom 
nienia k iik u  słowam i o pracy 
harcerstwa

Z w ypow iedzi zabierających 
głos w dyskusji przebija ła t ro 
ska o młodzież, o podnoszenie 
w yn ików  nauczania.

Po szerokiej dyskusji rada 
podjęła uchwałę zobowiązującą 
kom isję  ośw iaty i oddział o- 
św iaty do wzmożenia w a lk i o 
podnoszenie w yn ików  nauczania 
przez walkę z absencją wśród 
uczniów i nauczycieli. Uchwala 
zobowiązuje rów nież kom isje  do 
w a lk i z chu ligaństw em  Ponad
to p 'enum  zobowiązało Prezy
dium  rady do poczynienia k ro 
ków w k ie run ku  przyśpieszenia 
zakończenia budowv szkół p rzy 
ui. M oko tow skie j, K rz y w ic k ie 
go, oraz przedszkoli przy u i. 
M arsza łkow skie j i Hożej. (i)

T E A T R Y
P o ls k i — „ In t r y g a  1 m iło ś ć "  — g 

19. K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n - 
d e t"  — g. 19. N a ro d o w y  — „ S u ł
k o w s k i"  — g. 19. N o w y  — ..S w obod 
n y  w ia t r "  — g. 19. P ow szechny — 
„S zczęście  F ra n ia "  — g. 19. D om u 
W o jska  P o lsk ie g o  — „T a jn a  w o jn a  ‘
— g. 19. S y re na  — „T o  się p okaże ..."
— g. 19.15. M u z y c z n y  — „O jc ie c  de- 
b iu ta n tk i"  — g. 19. W spó łczesny — 
„P ro fe s ja  pan i W a rre n "  — g. 19- 
L a lk a  (sala C D D ) — „M a c ie j K ło -  
s e k "  — g. 17 S a ty ry k ó w  — „O b le ź -  
d ż a ln ia  sp o łe czn a " — g. 19.30. Opera
— „H a rn a s ie "  l „S e re n a d a "  — g. 19. 
A te n e u m  — „P o c ią g  do M a rs y li i*
g. 19. G u liw e r  — „G ę g o re k "  — g. 
17.30.

K I N A
M o skw a  -  „P ie rw s z e  d n i "  — ę 

14.15, 16.30. 18.45, 21. P a lla d iu m
— „Z a rę c z y n y  K o r in n y  S c h m id t"
— g. 15. 17, 19, 21. A t la n t ic
— „O s ta tn ia . n o c "  — g. U , 15
17, 19, 21. P raha  — „P ie rw s z e
d n i"  -  g. 14.15, 16.30. 18.45, 21. Po
lo n ia  — „J e d n o d n io w i m i lio n e rz y "
— g. 16. 13, 20 (o godzi 14 k in o  w y 
ś w ie tla  f i lm  p t. „ K ło p o ty  re fe ie n ta  
T rz is z k i) . S to lic a  — „G rz e s z n ic y  bez 
w in y "  — d od a te k  „P rz e g lą d  s p o rto 
wy«« _  g. 14, 16, 18, 20 W —Z  -  „ Z a 
ło g a "  -  g H . 16, 13, 20. 1 M a j —
„D z ie w c z y n a  i t r a k to r "  — g 14. 16. 
13, 20. O cho ta  — „C ie n ie  na to ra c h "
— d od a te k  „ Ż e ra ń "  — g. 14, 16. 13. 
20. S y re na  — „ A la r m "  — g. 14.15. 
16.30, 13.45, 21. Tęcza — „N ie d ź w ie d ź "
— d o d a te k  „D z ia d e k  do o rz e c h ó w " 
i „G rz e c h "  -  g. 14, 16, 18, 20. L o t 
n ik  — „R adosne  s p o tk a n ie "  — d o 
d a te k  „K ie ru n e k  N ow a  H u ta "  — g. 
17 i  19.

*

M u zeu m  Narodow e. — W ystaw a  
„W ie k  Oświecenia w P o lsce " -  
czyn ne  c o d z ie n n ie  w  godz. od 10 do 
15 W c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i św ię ta  
w  godz. od 10 do 19. w p o n ie d z ia łk i 
i d n i pośw ią te czne  m u zeu m  n ie 
czynne .

W ystaw a Chopinowska — (gm ach 
T e a tru  N arodow ego . P lac  T e a tra l
ny) — czyn na  co dz ie n n ie  w  godz. 
od 10 do 19.

R A D I O

S O B O T A  15 M A R C A  

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m.

P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25, W ia d o 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

I 5.10 K o n c e r t  p o ra n n y . 6.03 W szech- 
[ n ica  R ad io w a . 6.25 A u d . d la  w s i,
; 6.35 R adziecka  m u z y k a  lu d o w a . 7.20 
' M u zyka  ro z ry w k o w a , 7.50 K a le n -  
I darz. R a d io w y , 8.00 M u z y k a  s y rn f ., 
i 3.20 M u zyka . 8.55 A ud . d la  k l. V I,
! 9.20 A ud . d la  k l.  X . 9.40 Różne ta ń - 
Î ce, 10.15 K o n c e r t  m u z y k i p o ls k ie j,
I 10.55 „ Z n a k i i c h o le ra "  fra g m . p ow .
I L . R u d n ic k ie g o  p .t. ..S ta re  i n o w e ", 
i 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11 45 
i Głos m a ją  k o b ie ty . 12.15 M u z y k a ,
! 12.30 A ud . d la  w s i. 12.45 „N a  s w o j-  
! ska n u tę "  — g ra  Zesp. TTarm oni- 
I s tów  T. W e so łow sk iego , 13.15 In fo r 

m a c je , 13.20 P rz e rw a . 15.30 A u d . d la  
dz iec i. 16.20 K o n c e r t O rk  W ro c ła w 
s k ie j R ozgł. p  R. p .d . T? Se re d y  ń - 
sk iego , 17.00 N a jc ie k a w s z e  aud. 
p rzvsz îego  ty g o d n ia . 17.15 A u d  z 
c y k lu :  „S z la k ie m  w a lk " .  17 30 K o m p . 
T yg o d n ia  — J. V e rd i. 13.on 7. m ik ro 
fonem  po k r a ju  — R a d io w y  K lu b  
R a c jo n a liz a to ró w , 18.20 M ó w im y  o 
p ro je k c ie  K o n s ty tu c j i.  18.35 Z na- 

! szych p ie śn i. 18.50 A u d  d la  w si, 
i ‘9.00 Na m u z y c z n e j fa l i,  19 30 „S łu -  
i chacze p is z ą " — aud . B iu ra  S tu - 
i d ió w , 19.35 A u d  l ite ra c k a . 20 35 M u - 
! zyka  taneczna , 20.45 K o n c e rt Ot k. 
i i C hó ru  K ra k o w s k ie j R ozg ł p  R.
! p .d  J O e rta  21 50 „ M a r tw e  dusze**
I — pow . M . G ogo la . 21.45 G ra  O rk . 

T an . P. R. p .d . j .  C a jm e ra , 22.13 
U tw o ry  G iazunow a.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25. W ia do 
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00. 21.00, 23.50.

6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 6.50 T a 
neczne m e lo d ie  lu d o w e  ró ż n y c h  
p a ro d ó w , 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 8.00 L e k c ja -  
ję z y k a  ro s y js k ie g o , 8.20 P rz e rw a ,
13.30 A u d . d la  k l .  I  i I I ,  13.55 A ud . 
d la  k ł .  I I I  i IV . 14.15 W sp o m n ie n ia  
ro b o tn ic z e  A . B o b ru k a , 14.35 A ud . 
d la  w y c h o w a w c z y ń  p rz e d s z k o li. 14 40 
K o n c e r t C h ó ru  P. R. R ozgł. Po
zn a ń s k ie j p .d . L  S zop iń sk ieg o . 15.00 
K o n c e r t P. N ie c z e p o re n k o  — ba ła 
ła jk a , 15.20 P rzeg ląd  p ra s y  l ite ra c 
k ie j .  15.30 A u d . d la  d z ie c i. 16 00 
W szechnica  R ad io w a , 16.20 D z ie n 
n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 F r. S uppe : 
„C h ło p  i  p o e ta "  — u w e r tu ra . 1« 45 
G łos m a ją  k o b ie ty .  17 10 K o n c e r t  
M u z y k i L u d o w e j, 17.45 L e k c ja  ję z y 
ka  ro s y js k ie g o , 18.00 K o n c e r t roz
ry w k o w y  w  w y k . M a łe j O rk . R ozgł. 
Ś ląsk ie j p. d. J . L ie rszą , 18.30 Wsze
ch n ica  R ad iow a, 18.50 M u z y k a  ta 
neczna, 19.00 Na m u z y c z n e j fa l i*
19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 21 45 
P a ń s tw o w y  Zespó ł P leśn i i Tańca  
..M azow sze". 22.05 A u d . z c y k lu :  „Z  
b ie g iem  W is ły  i O d ry "  p .t. „W  k ra 
ju  d o k to ra  M ik o ła ja " ,  22.35 M u z y 
ka  taneczna . 23.00 M ię d z y n a ro d o w y  
m ecz te n is o w y  N R D  — P o lska .


